
L o n d y n ,  w styczniu.
Swtat anglo-saski słynie z surowego 

wymiaru sprawiedliwości, znakomitej or­
ganizacji sądownictwa i policji, a mimoto 
ca gruncie anglo-saskim rodzą się tak 
specyficzne zbrodnie, jak „gangsteryzm* 
i porywanie ludzi i dzieci, w celu wymu­
szenia okupu: w Anglii i Stanach Zjedno­
czonych kradzież dzieci t  zw. „ k i d n a p ­
p i n g “ przybiera groźne rozmiary i spę­
dza sen z oczu rodziców. „Scotland 
Yard“ przydziela najzdolniejszych wy­
wiadowców, jako straż nad potomstwem 
bogatych Amerykanów, podróżujących 
po Anglji. Często zdarza się, że „baby* 
pozostaje pod opieką detektywów lon­
dyńskich. a rodzice, zwłaszcza gwiazdy 
filmowe Hollywoodu, podróżują po kon­
tynencie Europy.

W samej Angljj działa zorganizowana 
banda porywaczy wybitnych ludzi ze 
świata finansowego, mnożą się zuchwałe 
zbrodnie napadu za dnia na bankierów i 
jubilerów, lub biuralistki i inkasentki, 
przyczem bandyci ogłuszają ciosem swe 
ofiary i na oczach tłumów na rojnych i 
gwarnych ulicach stolicy w biały dzień 
porywają i uprowadzają swe of ary w au­
tach, wywożąc je na przedmieścia, lub 
pustkowia. Ofiary giną tajemniczo w ra­
zie odmowy złożenia okupu przez rodzi­
ny.

Cały świat przeżywał w marcu 
1932 r. dramat porwania i zamordowania 
13-miesięcznego synka asa lotniczego SŁ 
Zjedn. pułkownika L i n d b e r g h  a. Ame# 
rykańskie władze śledcze i angielski 
„Scotland Yard" urządziły pościg na 
dwu kontynentach za zbrodniarzem. Szu­
kano rozwiązania zagadki, jak umarło 
dziecię Lindbergha?

Minęły 3 lata i obecnie rozpoczął się 
w malej mieścinie Flemington w stanie 
New Jersey jeden z prawdziwie sensa­
cyjnych procesów» Na lawie oskarżo­
nych zasiada pod zarzutem porwania i 
zamordowania Karola Lindbergha juniora,

Pani Lindbergh w towarzystwie obrońcy.

jgtUitt Kobblns w procesie Hauptmanna.

niejaki B r u n o  R y s z a r d  H a u p t ­
m a n n ,  imigrant niemiecki, lat 34, zatru­
dniony jako stolarz w tartaku drzewnym. 
Do rozprawy, która potrwa 6 tygodni, 
Powołano 290 świadków. M. in. składają 
zeznania małżonkowie Lindberghowie i 
niania zamordowanego dziecka, Szkotka 
miss Gow.

Dramat porwania 18 - miesięcznego 
synka bohatera lotu transatlantyckiego 
rozegrał się późnym wieczorem 1 mar­
ca 1932 r. w willi Lindberghów w Hope- 
well, stanie New Jersey. Pułkownik 
Lindbergh siedział w salonie i czytał wie­
czorne pisma. Około 10 wieczorem usły­
szał głośne pukanie, dochodzące z kuchni. 
W pół godziny później zjawiła się w sa­
lonie blada j drżąca guwernantka z wie­
ścią. iż dziecko zginęło. Płk. Lindbergh 
udał się niezwłocznie do pokoju dziecię­
cego. Zastał okno przymknięte i na kra­
wędzi okna świstek papieru, pozostawio­
ny przez „kidnappera" z żądaniem zło­
żenia okupu w ustalonem miejscu.

Lindberg powiadomił natychmiast po­
licję o porwaniu synka i sam z rewolwe­
rem w ręku rozpoczął daremne poszuki­
wania w okolicy willi. Zmobilizowana 
policja, rad jo. detektywi, prasa światowa 
Przez szereg miesięcy tropili ..kidnappe­
ra“. Po nitce do kłębka śledztwo ustali­
ło, że drabina, po której przedostał się do 
willi Lindberghów zbrodniarz, sporządzo­
na była z drzewa, pochodzącego z przed­
siębiorstwa. w którem był zatrudmony 
zasiadający obecnie na (aw e oskarżo­
nych Bruno Hauptmann. Badania wykry­

ły 500 odcisków palców na drabinie. 
Rzeczoznawca, dr. Hudson zdołał ziden­
tyfikować 48U odcisków i w przewodzie 
sądowym twierdzi, że należały do 
Hauptmanna. Gwoździe, znalezione w 
walizie Hauptmanna, podobne są do 
gwoździ, użytych Przy sporządzeniu dra­
biny, która figuruje jako jeden z dowo­
dów winy na stole sędziowskim. Na sali 
sądowej wisi wielka mapa z wykresem 
mieszkania Lindberghów, pokoju dziecię­
cego, okna, drabiny i sceny porwani* 
dziecka.

Oskarża młody prokurator stanu New 
Jersey, żyd D a w i d  W i l e n t z ,  broni 
Hauptmanna adwokat irlandzki E d w a r d  
R e i l l e y  z Brooklynu. Przewodniczą­
cym sądu jest A. R o b b i n s .  Procedu­
ra wyboru sędziów Przysięgłych jest od­
mienna, niż w Europie. 12-tu sędziów 
wybiera się z 48 obywateli, których zdol­
ność i bezstronność badają obie strony, 
skarżąca i oskarżona. Przed wyborem 
sędziowie przysięgli • odpowiadają na 
4 główne pytania: 1. czy sprzeciwiają
się karze śmierci? 2 . czy są ofiarami po­
gróżek? 3. czy odnoszą się uprzedzeniem 
do oskarżonego? Znamienną jest rzeczą, 
że ani jeden z sędziów nie wyraził sprze­
ciwu co do stosowania kary śrrrercł.

Sąd wypełniony jest po brzegi publicz­
nością, wśród której zwracają w perw - 
szym rzędzie uwagę żona oskarżonego, 
Hautmannowa, w towarzystwie młodej 
reporterki, która z ramienia wielkiego 
syndykatu prasowego towarzyszy jej jak 
cień na sali sądowej.

W  calerj! świadków rwrac* po*
wszechną uwagę małżonka Lindbergha. 
Już pierwsze jej zeznania wywołują! 
wzruszenia ł łzy publiczności Lind- 
berghowa po raz pierwszy widzi oskarżo­
nego Hauptmanna, który odwraca głowę, 
by uniknąć spojrzenia jej oczu. Sędzia 
wydala z sali sądowej wszystkich foto­
grafów, asystuje przewodowi sądowemu 
grupa blisko 400 (czterystu) dziennikarzy 
ze Stanów Zjednoczonych 1 z krajów eu­
ropejskich.

Na stole sędziowskim leży koszulka. 
Jaką znaleziono na trupie dziecka, w dwa 
miesiące po odkryciu zwłok.

Płk. Lindbergh zeznaje. Jak nawiąza­
no kontakt a .Jcidnapperami“. Przyjaciel 
sławnego lotnika, dr. Co n d o  n, emery­
towany profesor „Fordham Universite“, 
zamieścił pod pseudonimem „ J a f s i e *  
anons w lokalnej gazecie, że gotów jest 
zapłacić w imieniu płk. Lindbergha okup 
50 tysięcy dolarów. Ustalono, te  pienią­
dze wręczone zostaną „kidnapperom“ na 
cmentarzu w Bronx.

Płk. Lindbergh opowiada dzieje dra­
matycznej nocy: około północy zjawił
się w towarzystwie dra Condona pod 
bram ą cmentarza. Dr. Condon z plikiem 
banknotów dolarowych udał się na ozna­
czone miejsce na cmentarzu, lotnik pozo­
stał przy bramie. W  pewnej chwili płk. 
Lindbergh usłyszał wyraźny głos, docho­
dzący z cmentarza ł słowa, wypowie­
dziane z akcentem niemieckimi 

— Hej, doktor 1
Prokurator zapytuje, czy od pamiętne­

go spotkania na cmentarzu (2 kwietnia 
1932) świadek słyszał ponownie ów głos?

— Słyszałem! — odpowiada stanow­
czo płk. Lindbergh. —- I to tu na sali: to 
był głos Hauptmanna! .

Lotnik spogląda na oskarżonego 1 mó­
wi, te  jest przekonany, i i  Hauptmann 
porwał mu dziecko.

Dr. Condon w ręczył na cmentarza 
„kldnapperowi* w banknotach 50 tysięcy 
dolarów i wzamian otrzymał kartkę X 
treścią, li dziecię żyje 1 znajduje się na 
pokładzie jachtu w pobliżu Newport.

W Jakich okolicznościach nastąpiła 
śmierć Lindbergha juniora?

Obrona Hauptmanna snuje teorję, i t  
dziecko zostało zabite nie w czasie scho­
dzenia „kidnappera“ po drabinie, lecz. że 
przy wkładaniu dziecka do kufra spadło 
wieko, przyczem dziecku pękła czaszka.

W chwili aresztowania, Hauptmann 
znajdował się w posiadaniu banknotów 
dolarowych, pochodzących z okupu. 
Obrona wyjaśnia, że Hauptmann otrzy­
mał pieniądze od swego znajomego EŁ 
scha, który rzekomo był mu winien 
znaczno sumy i że nie wie, jak 1 gdzie 
Fiisch otrzym ał odnośne banknoty od 
pełnomocnika Lindbergha, dra Condona.

Hauptmatmowi grozi krzesło elektrycz­
ne, choć zapewnia o swej niewinności. 
Proces obfitować będzie w szereg niespo­
dzianek, które przygotowuje obrońca 
Hauptmanna. adwokat Reilley.

„AIMom4*.
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W piątek wieczorem, lotem błyskawi­
cy  rozniosła się po Chorzowie wiado­
mość o pożarze, jaki powstał w domu to­
w arow ym  Woole - Worth, przy ul. Wol­
ności 38, dzielnica I. O pożarze powia­
domiono natychmiast miejską straż po­
żarną, która szybko przybyła na miej­
sce. Z ckien domu towarowego, mie­
szczących sie na pierwszem p ętrze. w y­
dobywały się już wielkie kłęby dymu ł 
ogień.

PrzeszKOdą w rozpoczęciu akcji ratun­
kowej był fakt. że wszystkie wejścia do 
wnętrza domu towarowego były zam­
knięte zaś na miejscu pożaru nie zjawił 
się nikt z kierownictwa domu. Kierownik 
straży  pożarnej p. Sanpura, nie namyś a- 
jąc się długo, polecił wybicie wielkiej 
szyby okna wystawowego, wartości 500 
zł., przez co strażacy mogli dostać się do 
wnętrza gmachu, oraz rozpocząć gasze- 
w e  ognia.

Po piętnastominutowej akcji ratunko­
wej zdołano ogień w zupełności ugasić. 
Ogólna szkoda, powstała wskutek poża­
ru, sięga do 2.000 zł. Niechybnie mogły­
by powstać nieobliczalne straty, gdyby 
nie sprężysta akcja ratunkowa.

Na miejsce pożaru przybył prokura­
tor. dr. Malczyk, który przeprowadził do­
chodzenia. co do przyczyny powstania 
pożaru. Jak pierwiastkowe dochodzenia 
ustaliły, ogień wybuchł od rozgrzanego 
przez prąd elektryczny żelazka, które 
jedna ze sprzedawaczek pozostawiła, po 
zamknięciu składu, pomiędzy towarami.

M o m u m U c i  p r z e d  s ą d e m  
up  ^ o s n o n c u

W  Sądzie Okręgowym w Sosnowcu odbyła 
się rozpraw a przeciwko Andrzejowi W oźniako­
w i i dwom tow arzyszom , oskarżonym o dzia-
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Na życzenia wvko iywać sie będzie na miarę gorsety, paski brżuse- 
na, gorsaEety or^z biustonosze wszelkiego rodzą u 1 formy. 
W tygodniu otwarcia udziela się na wszystk e ceny B t l° /o  rabatu. 
Dążeniem mem będz.e uczynien.e zadość wszelkim życzeniom P. F. Kli enteli.

H e n r y k  a l g a S k e .

talność komunistyczną i kolportaż ulotek komu­
nistycznych.

W wyniku rozprawy sąd skazał W oźniaka 
na 2 lata więzienia z pozbawieniem praw na 
lat 3 i Antoninę Kijanka na 1 rok więzienia, z 
zawieszeniem kary na lat 5.

Trzeciego oskarżonego sąd uniewinnił.

PO D A T N IC Y  POD TEROREM
n i e z s e z c i w y c f k  u r z ę d n i k ó w  s Ś k m & o w w ; f k  z  J i m t o w i z

Podawane przez nas w poprzednich 
numerach gazety szczegóły śledztwa ol­
brzymiej afery „katowickich Komdziot- 
ików", w którą zamieszani są: naczelnik
111 Urzędu Skarbowego w Katowicach 
Herz, urzędnik egzekucyjny tego urzędu
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M atyka | poborcy podatkowi Sobota 1
0  chlast, oraz szereg kupców katowickich 
— wywołały nietylko na Górnym Śląsku, 
ale i w całej Polsce olbrzymio wrażenie. 
Proces w tej sprawie jest oczekiwany 
z wielkiem zaśnteresowaimm, lombar­
dzie), że nio wszystkie n/amipulacje nie­
sumiennych urzędników zostały w czasie 
śledztwa ujawniona i mogą być wyświet­
lono w czasie rozprawy. Również i oskar­
żeni zapowiadają, że w czasie rozprawy 
przytoczą rewelacyjno szczegóły, o któ­
rych w śledztwie nie wspomina®. Obec­
nie podajemy dalsze szczegóły śledztwa, 
które w jaskrawy sposób uwypuklają 
szkodliwą dla Skarbu Państwa j poszcze­
gólnych podatników działalność Herza I 
towarzyszów.

Z dochodzeń wynika, że naczelnik 
Herz w niezwykły sposób załatwiał zaża­
lenia podatników na swych podwładnych 
urzędników, a w szczególności na Moty­
kę, który jako referent egzekucyjny był 
postrachem wszystkich podatników w 
okręgu III Urzędu Skarbowego w Kato­
wicach. Do okręgu tego należało także 
kilka miejscowości powiatu Katowickie­
go. Ustnych zażaleń na Matykę jego prze­
łożony Herz wogólo nio przyjmował, a 
naw et niechętnie skarg tych wysłuchi­
wał. Pisemne natomiast zażalenia prze­
kazywał Matyce, który na nich wypisy­
wał dosłownie: „Zażalenia nie uwzglę­
dnia się z powodu braku podstaw praw­
nych“. Decyzję tę podpisywał Herz, po­
czerń zażalenie wędrowało do akt ; więcej 
światła dziennego nio oglądało. Tylko w 
tych warunkach było możliwe, że Maty­
ka przez tak długi czas gnębił i szantażo­
wał podatników. By? mu w tern pomocny 
Herz, który z tego też powodu krył za 
swemi piecami Matykę.

Gdy Herz, wzgl. Matyka, potrzebo­
wali pieniędzy, to zawsze jednemu z dłuż­
ników Urzędu Skarbowego wyznaczali 
licytację za zaległo podatki. Gdy wierzy­
ciel ten dał łapówkę Matyce, wzg’. Her- 
zowi, wówczas licytację s:ę odraczało i 
zaległości podatkowe rozkładało na raty.

Najciekawiej przedstawiała się spra­
wa z firmą „Silesia“ w Nowej Wsi. Herz
1 Matyka nietylko bywali m  sutych liba­
cjach, urządzanych przez właściciela fir­
my, ale także korzystali bardzo często 
7. samochodów firmy, któremj urządzali 
wycieczki. Herz pożyczał często samo­
chodu na polowania, które trwały czasa­
mi dwa dni. Benzynę i szofera zawszę 
płaci? właściciel firmy. Gdy pożyczano 
pieniędzy, to wysyłano także poborcę po­
datkowego. Sobotę, do Nowej Wsi, który 
zawszę odpowiednią sumę przynosił. 
Herz i Matyka wykorzystywali okolicz­
ność. że właściciel firmy „S'!esia‘\  p. 
Neutwich. n‘i  władał językiem poMk'm 1

zawszę zdawało się mu, żo urzędnicy ci 
go zniszczą. Wszystkie świadczenia, da­
wane przez p. Neutwicha Herzowi i Ma­
tyce, nie wiele mu pomogły, gdyż wkoń- 
cu fabrykę, wartości około 2 i pół miljo- 
na zł., sprzedano zą około 69 tysięcy zł. 
ł pozbawiono pracy setki rodzin robotni­
czych, gdyż, wskutek sprzedaży poszcze­
gólnych części fabryki, została ona unie­
ruchomiona. Maszyny sprzedano mimo, 
iź stanowiły jedną całość z fabryka i w 
myśl obowiązujących przepisów można 
je  było sprzedać tylko razem z całą fa­
bryką.

W  sprawie „Silesji”  w ystępuje jaiko główny 
świadek szw agier jej właściciela, p. Kostoń. 
Zeznania jego są dla Herza i Matyld niezwykle 

•Obciążające. P. Kosłoń nie dysponował nigdy 
żadnemu nalepkami z pieczątką Urzędu Skarbo­
wego, a więc, jak twierdzi, nie mógł zajm ować 
żadnych rzeczy z huty „Silesia". Tak samo 
nie wywozi! on z terenu fabryki żadnych przed­
miotów. Spraw a ta nie została dostatecznie w 
czaśie śledztwa wyjaśniona, to też zeznania p. 
Kost oni a są  oczekiwane z wielkiem zaintereso­
waniem.

Herz zwrócił się do właściciela domu, Ho bo­
ta, w Katowicach-Załężu o wydzierżawienie mu 
mieszkania. Hobot nie chciał tego zrobić, gdyż 
uważał, że mieszkanie to jest, jak dla urzędnika, 
za drogie. W ów czas Herz począł szykanować 
Hobot a wymiarem nadmiernych podatków, 
tak, że musiał on zgodzić się na wydzierżawie­
nie Herzowi mieszkania, ze znacznie obniżo­
nym czynszem.

M atyka zakupił u kupca Szutza kilka par 
trzewików, a  rachunku nie uregulował. U inne­
go kupca kupował różne tow ary, za które rów ­
nież nie płacił. Kupcy ci oczywiście bali się 
upominać o zapłacenie rachunku, a gdy jeden 
z nich odważył się na to, w ów czas odczuł to 
na w łasnej skórze. Jeszcze ciekawiej przed­
staw ia się spraw a z Hupertową, której za po­
datki zamknięto skład. Zaskarżyła ona Skarb 
Państw a i w II instancjach sprawę w ygrała. 
Sąd polecił natychm iastow e otw arcie składu. 
Mimo to M atyka przez 9 miesięcy składu nie 
otwierał, a do H uptftow ej zgłosił się pośrednik 
Matyki, który oświadczył, że gdy da ona 1.000 
złotych, to  skład natychm iast zostanie otw arty. 
Hupertową miała tylko 250 zł. i te wręczyła 
pośrednikowi. I rzeczywiście, gdy udała się do 
Matyki, to natychm iast otrzymała klucze od 
Składu i zezwolenie na otwarcie go. P óźnej 
rae chciała jednak zapłacić reszty żądanej ła­
pówki w wysokości 759 zł. d rożono  jej, że 
jeżeli natychm iast nie zapłaci, to  skład zostanie 
znowu zamknięty. Do tego jednak nie tos.de, 
gdyż w międzyczas e władze wpadły na siad 
afery i M atyka został przymjtniety.

Jeszcze z większym tupetem w ystępow ano 
przeciwko restauratorow i Góreckiemu. Został 
on zaskoczony faktem wymierzenia mu trzy­
krotnie w iększego podatku, niż w poprzednich 
latach. W ymierzony podatek przekraczał bar­
dzo znacznie siłę płatniczą Góreckiego. Zna­
lazło się jednak w y!ście, gdyż zgłosił się Moty­
ka i obiecał za 1.000 zł. spow odować obniże­
nie podatku. Po otrzymaniu I 000 zł. poda­
tek rzeczywiście został obniżony.

Szczegóły śledztwa są tak sensacyjne i 
wprost wierzyć się nie chce, że ludzie ci mogli 
dopuszczać się aż takich zbrodni bezkarnie 
przez tak długi czas. (s)

M wm itiza Za&łetfoiones^cE
R edakcja i ad m in is trac ja : Sosno­

wiec, 3 -%o Maj a  5. f

K lN O l EATRY W  ZAGŁĘBIU.
SO SN O W IEC . Z ag łęb ie : „W ielk ie  w y d a rzen ie "  P a ­

ła ce : ..M ask aro Ja"
DĄBROW Ą. A rs: „P ieSń b o sa k a " . B a|V a: „ P  łCOT 

K ordecki, o b rońca  C zę sto ch o w y " .
'CZELAD Ź. C za ry : „P ożeg n an ie  I  b ro n ta " .

— MLEKO DLA TRAMWAJARZY. D yrek­
cja tram w ajów  w Zagłębiu na okres przejś­
ciow y mrozów, w prow adziła w ydaw anie służ­
bie ruchu bezpłatnego mleka gorącego. Mleko 
w ydaje s ę przy 10 stop. mrozu.

— OGIEŃ NA ULICACH MIAST. Na uli­
cach miast Zagłębia pojaw iły się kosze 1 og­
niem. ustaw ione w najruchliwszych punktach 
i na koszt m agistratów .

— POŻAR STACJI BENZYNOWEJ. W  uh. 
piątek w ieczorem  w Sosnowcu obok dw orca 
w ybuchł pożar stacji benzynow e], ugas-zony 
przez miejska straż. Dzięki akcji straży , groź­
ny pożar zlikwidowano w zarodku.

— SUROW E KARY NA WŁAMYWACZY 
W ZAWIERCIU. Sąd Grodzki w Zawierciu, 
po trzydniow ej roziprawie przeciw ko w łam y­
waczom. k tórzy  włamali się do kartce!arji sę­
dziego śledczego w Zaw erciu I skradli więk­
szą ilość broni, oraz różnych depozytów  są­
dowych, w ydał 11 bm. w yrok, mocą którego 
zostali skazani: Źabicki W iktor na 5 łat. a 
Piw ek Stanisław . W esołek W acław , B rzo­
zowski Stanisław  na 4 lata więzienia, w szy­
scy z pozbaw ieniem  praw  obyw atelskich i ho­
norowych, p rzy raem  zaliczono im dotychcza­
sow y areszt. P aserzy : Kawka W ładysław , 
G łezner i wielu innych skazani zostali od I 
roku do 3 m'-edecy. z zaw ieszeniem  kary  od 
4 do 5 łat. (Hu)

— UNIEWAŻNIENIE W YBORÓW  DO RA­
DY PO W . W ZAWIERCIU Nasik "tek pro te­
stu przeciw ko w yborom  do R ady Pow iatow ej 
w Krom ołowie w ojew oda kielecki u n iew ażn i 
w ybrany skład członków  i w yznaczył nowe 
w ybory  w t«m okręgu. W edług ordynacji 
w yborczej nowy termin w yborów , zostanie 
ustaJonv o,o unływie 30 dni.

— O RW D ł ANIE POSIEDZENIA R ADY 
MIEJSKIEJ W ZAWIERCIU. Zapowiedziane 
posiedzenie Rady Miejskiej w Zawierciu na 
dzień 10 bm. i w ybór ław ników  miejskich, za­
rządzeniem  w ojew ody kieleckiego został od­
w ołany, bez podania terminu nopownego ew o- 
tori« V 1,tn rad ripokpgn  (Hu)

£?. S ł o c s t o s s r c R ł  
j 3 w e z i / d e n i c m  f ö r d x i ?i t s  ?

W najbliższym czasie ma być zarządzony 
w ybór władz miejskich miasta Będzina. Kandy­
datem na stanowisko prezydenta miasta jest 
p. Antoni Rączaszek, b. burmistrz Czeladzi, a 
obecny inspektor sam orządow y w Białymstoku.

& & a z T i * i i e  f a a n d i & x z i g  
„foiaieą truzńzmu"

Sąd Okręgowy w Rybniku rozpatryw ał cie­
kaw ą sprawę przeciwko 15 członkom szajki 
handlarzy kokainą. Szajka ta była bardzo do­
brze zorganizowana i utrzymywała łączność 
z handlarzami kokainą, grasującym i w W ar­
szawie. W czasie rozprawy niektórzy oskarże­
ni do winy się nie przyznawali, inni zaś obcią­
żali współoskarżonych, a reszta tłumaczyła się 
tern, że nie handlowali kokainą, lecz jakimś 
zwykłym proszkiem.

Sąd po przesłuchaniu szeregu świadków, 
którzy zeznawali dla oskarżonych niekorzyst­
nie, skazał oskarżonych W ypchoła, Grunaua i 
Krótkiego po 9 miesięcy więzienia, resztę zaś 
oskarżonych po 6 miesięcy więzienia, przyczem 
ostatnim zawieszono wykonanie kary na 4 la a.

___________  (P)
■ H B B B n n n B B a

Aresztowanie oszustów berlińskich ££±±2
X y d z i  o s z m ń a i i  ż y d o w s k i e g o  p r z e m y s ł o w c a z ^ u ń a r e s z t u

W listopadzie tub. roku zgłosiła ży­
dowska firma „Fajnar u. Co.“ w Berli­
nie NW„ Aitmoabitstr. 135, której wła­
ścicielu) jest żyd bukareszteński. Her­
man Samuel Fajnar, że właściciele firmy 
żydowskiej Jette Enoch u. Co. w Berli­
nie sprzeniewierzyH na jej szkodę 25.900 
marek niemieckich przy dostawach skór

na kurtki skórzane.
Po sprzeniewierzeniu tej kwoty. Sa­

lomon Enoch, żona jego, Jette, oraz 
wspó'n:k ich niejaki Jeremiasz Nu&s- 
baiim zb eg' do Polski, gdzie od tego 
czasu się ukrywali

W reszcie jednak dzięki energicznym 
dochodzeniom policji katowickiej zdołano

dnia 11 bm. przytrzym ać w Katowicach 
Jeremjasza Nussbauma oraz Hermana Sa­
lomona Enocha, których odstaw ano do 
dyspozycji sędziego śledczego w Katowi­
cach Sędzia śledczy zarządził osadze­
nie obu oszustów w aręszoe śledczym. 
Będą om prawdopodobnie na żądanie od­
dani w ręce władz niemieckich.
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L o n d y n .  12. I. (PAT)
Jak donos* ..Daily Telegraph*1, admi­

ralicja postanowiła w najbliższym cza­
sie utworzyć specjalną eskadrę aparatów 
auroźyro. która by weszła w skład kor­
pusu lotnictwa morskiego.

p f & m i « Ę d & e
n « 1  m ' & d ü g f “

Przedmiotem wczorajsze] rozpraw y w  Są­
dzie Okręgowym w Sosnowcu była sprawa po­
bicia kom endanta posterunku P. P . w Kazimie­
rzu, st. przód. A. Wieczorka.

Na ławie oskarżonych zasiedli Stanislaw  
Imioła. Jan Natkaniec, S tanisław a M aniura 1 
Apolonja Przędą.

Wymienieni a potkaw szy na ulicy Stanisła­
w a Sikorskiego, zażądali od niego pieniędzy na 
wódkę, a gdy ten odmówił, rzucili się na niego 
z pięściami, bijąc go do utraty przytomności.

Zauważył to przechodzący at. przód. Wie­
czorek, który stanął w obronie napadniętego. 
W tedy wściekłość dobranej czwórki zwróciła 
się przeciwko niemu, w rezultacie czego został 
on mocno poturbowany.

W szystkich oskarżonych Sąd skazał po 6 
mles. więzienia.

„ S I E D E M  G ii O S Z Y' Su a.
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O grom nie 
prak tyczny  — 

obecn ie  tak że  w
p o d r ę c z n y c h  m a

łych paczkach

Duże sztuki czy małe- 
grube czy cienkie...
Jednakow o pierze je Radion, gd yż  jest 
środkiem jakgdyby stworzonym do prania  
wszystkiego. Płótno, w ełno i baw ełna,  
jedw ab sztuczny czy naturalny, batyst 
— odp ow iednio  uprane Rodionem, stają 
eię czyste w jednej chwili i nie n iszczą  

się przytem.

:;v .y :<
JEST UN IW ERSA LN Y M  ŚRODKIEM 

D O  PR A N IA
BP-I6/T*  .

Ozem uzasadniają pracownicy przemyśla Ml na 
Śląsku Hcn:eezność podwyższenia plac o 8 prosem

W związku z rokowaniami między 
pracodawcami oraz przedstawicielami 
związków pracowniczych na Śląsku, o 
czem pokrótce donosiliśmy w ostatnim 
numerze, informują, że przedstawiciele 
zw.ązków pracowniczych wysunęli sze­
reg argumentów, przemawiających za 
konieczni *ś clą  przywrócenia dawnych 
plac, obowiązujących jeszcze przed 
dniem 1 lipca ub roku, czyli opowiedzieli 
s ę  za podwyższ-enlem obecnych płac o 
8 procent.

Jako główny rzecznik obecnych na 
konferencji przedstawicieli wszystkich 
polskich oraz niemieckich związków pra­
cowniczych przemawiał p Ludwik Ma­
ciejewski, który podkreśli! m. in. że do­
wodem pewnej poprawy w przemyśle 
śląskim są cyfry wykazując, że w po­
równaniu i 19,13 r. coprawda stan załogi 
kopalń na 5 ’ąsku w ub. roku spad! o 
pnesz ło  8U0 robotników, natomiast wy­
dobycie węgla kamiennego wzrosło w 
tym okresie o przeszio 2 m,ii jony ton, a 
zbyt węgla kamiennego wzrósł w kraju 
o przeszło 600 tys. ton. Pozatetn rów­
nież wzrósł w tym okresie eksport wę­
gla kamiennego o mecałe półtora miijona 
ton. Wreszcie wydajność przeciętna na 
jednego robotnika na dobę wzrosła ró w  
n e ż  bardzo znacznie, a nfanow 'cie w 
ciągu ostatniego roku. w listopadzie do 
niespełna 3.UUÜ kg. podczas, gdy przed

w o jn ą  z  p o c z ą tk ie m  1913 ro k u  w y n o s iła  
z a le d w ie  n ie c a łe  2.000 kg.

Skolet przedstawiciel pracowników 
omówi! -równ.eż położenie w przemyśle 
hutniczym, wykazując cyfrowo, że , tam 
nastąp.ła pewna poprawa. W dalszym 
ciągu podkreślił p M.. że wobec zmniej­
szenia się liczby robotników, oraz ma­
sowych redukeyj i spadku obciążeń so­
cjalnych. zmniejszyły się również koszty 
własne przemysłowców.

W takich warunkach związki pracow­
nicze nie mogą wyrazić zgody na propo­

nowaną przez pracodawców 7-proc. ob­
niżkę płac, a raczej muszą się domagać 
przywrócenia dawnych poborów z przed 
dnia 1 lipca ub. roku. Po wypowiedze­
niu się przedstawicieli związków zawo- 
docych pracodawcy udali się na osobne 
narady, po których zakończeniu w imie­
niu Zw. Pracodawców p. dr. Z agoro w- 
ski stwierdził, że coprawda sytuacja w 
przemyśle ustabilizowała się, ale nie 
można jeszcze wysnuwać z tego wnio­
sku, jakoby cała konjunktura uległa po­
prawie. Stwierdził on pozatem. że wszy­
stkie koncerny ogołocone są z kapita­
łów t, że ceny za produkty przemysło­
we zostały ostatnio obniżone.

Wkońcu zabrał jeszcze raz głos 
przedstawiciel pracowników, p. Macie­

jewski. który w odpowiedz, na wywody 
pracodawców stwierdził, że bilanse po­
szczególnych przedsiębiorstw przemysło­
wych nie mogą oddać właściwego obra­
zu koniunktury w danym okresie i że 
zresztą związki zawodowe nie mają do 
nich zaufania.

W reszcie na propozycję przedstawi­
cieli pracowników po wyczerpaniu dy­
skusji postanowiono, jak już donosiliśmy, 
do środy 16 bm. wymienić między sobą 
uzasadnienie obustronnych wniosków, 
t. zn. ze strony pracowników oraz pra­
codawców.

Jak się dowiadujemy, następne ber* 
pośrednie rokowania między stronami 
odbęd. się w poniedziałek, 21 bm. o go­
dzinie 10.30.

Posiwiał w ćagu sześciu godzin
Y r c i S t e e l ! «  w  z a w o l o n u m  „ b l e d a s z ^ b i e * '

Z W ojkowic Komornych donoszą o strasz­
nym wypadku, jaka tam miał miejsce w ub. 
czwartek, 10 bm.

W jednym z licznych bied a szyb ów praco­
wało kilku bezrobotnych, gdy w pewnej chwili 
usłyszano trzask, a za moment masy węgla 
runęły, zasypując chodnik.

Dwuch bezrobotnych cudem uniknęło śmier­
ci, natom iast Jan Tondo, zam. w Strzyżew i­
cach, został zasypany. W chwili, gdy nad 
miejscem tragicznego wypadku zebrały się tłu­
my bezrobotnych, z glęhi zasypanego szybu 
rozległo się stłumione wołanie o pomoc.

Znalazło się kilku odważnych, którzy z na­
rażeniem własnego życia spuścili się na dno 
szybu i, przyświecając sobie lampą karbidową, 
zobaczyli nieszczęśliwego Tonda w pozycji 
stojącej, zasypanego węglem aż po szyję.

Widząc niebezpieczeństwo i nadchodzącą 
pomoc, nieszczęśliwy kilkakrotnie mdlał z nad­
miaru wzruszeń. Strop trzeszczał i walił się 
bezustannie, co nieodstraszyło dzielnych gór­
ników w niesieniu pomocy koledze.

W niesłychanie trudnych warunkach praco­
wali oni około 6 godzin. W końcu, zawiadomio­
na przez policję, znalazła się na miejscu ko­

lumna ratunkowa kop. „Jow isz", to też współ- 
nerni silami zdołano zasypanego oswobodzić I 
w ydobyć na powierzchnię.

W ydobytego na powierzchnię przez długi 
czas niemożna było doprowadzić do przytom­
ności. Gdy wreszcie otworzył oczy , zoba­
czył schylone tw arze znajomych, zemdlał po­
wtórnie. 6 godzin przebytych w podziemiach' 
więcej zaważyło na zdrowiu biedaka, niż 6 lat 
borykania się z losem, o czem najlepiej świad­
czą siwe włosy na skroniach.

W ciągu 6 godzin nieszczęśliwy posiwiał.

TU WYC1ĄC!

H u m o *

ZIMNA KRFV*
W  wielkim hotelu 

w ybuchł pożar.
M ieszkańcy w popło­

chu opuszczają płonący 
gmach. Tylko led en z 
nich »pokoinie podchodzi 
do strażaków , zajętych 
gaszeniom  ognita i mó­
wi:

— N ajw ażniejsze, to 
zachow ać pnzytornim «ść 
um ysłu Podczas, gdy 
w szystkich o g a r n ę ł o  
przerażenie, la led en po­
zostałem  spokojny Za­
w iązałem  starannie kra­
w a t  zapiałem kam  vA~ 
kę i m arynarkę, whuży­
łem mel mik zapalił em 
cygaro  i nie spiesząc się 
w \ szedł em z pokoju, 
sto jącego luż w płom e 
ni ach Grunt to zimna 
krew !

— Słusznie —odparł 
strażak — tylko dlacze­
go n e  włożył pan rów ­
nież spodni ?

NAJ' r'P IF J WłHAĆ.
— Umyłeś s ie ł — 

mówi matka do sy­
na

— Tak.
— A patrzałeś w lu­

stro. czy jesteś czy­
sty?

— Nie? Poco? la wi­
dzę po ręczniku!

—  68 —

Zgromadzeni górnicy milczeli, nikt nie śmiał 
p rzem ów ić słowa, tak uroczystą  była ta chwila.

W ieśniacy zaczęli nabierać otuchy. Wiedzieli 
oni, że jeżeli ratunek jest możliwy, to tych dziel­
nych pięciu ludzi uratuje hrabiego, byli oni do­
świadczeni i przezorni i znali dobrze kopalnię.

P roboszcz był nadzw yczaj odw ażnym  czło­
wiekiem, niebezpieczeństwo nie istniało wncale dla 
niego, inżynier Uckken zaś Holenderczyk rodem, 
znał doskonale w szystk ie  ganki 1 z zawiązanetnl 
oczami nie byłby w nich zabłądził. Wilski tak sam o 
znał kopalnię, a w dodatku posiadał pomimo dosyć 
podeszłego wieku niepospolitą siłę.

Ksiądz i nauczyciel, chociaż nie znali się na nj- 
czem. mogli jednak stać sie w danym razie pomocni 
— proboszcz modlitwą, a Rolski siinemi rękami.

Czemużby więc tych pięciu odw ażnych  mężów 
nie miało zria'eźć hrabiego i nie miało wrócić z nim 
szczęśliwie na ziemię?

S erce T eresy  uderzało niespokojnie.
Ach. jak gorąco modliła się o szczęśliwy no- 

w ró t hrabiego i tych, k tó rzy  go chcieli ra tow ać.
Minuty s taw a ły  się wiecznością.
T eresa  była tak niespokojna, tak rozdrażnioną, 

że najchętniej byłaby sama przy łączyła  się do tych, 
k tórzy w tej chwili znajdowali się głęboko pod zie­
mią.

Obok niei stał górnik z zegarkiem w ręku i li­
czył głośno minuty.

— Już trzy! — rzekł. — Moga bvć na dole, 
ale nie znah-źli go p ew m e!

1 znów milczeli w szyscy .
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— Tak, to nasz ksiądz proboszcz, Olkusz, t rzy­
dzieści lat mieszka już we wsi. P a trz  pani. on pła­
cze! Ach, kochał bardzo hrabiego, był jego nauczy­
cielem. . .

P roboszcz mówił coś do Brokesza, k tó ry  mil­
cząc, po trząsał ciągle głową, że nie zgadza sie z je­
go zdaniem. Inżynier zdaw ał się również być inne­
go zdania.

T eresa  zbliżyła się do nich tak, że mogła do­
s łyszeć całą rozmowę.

— Więc praw da. — zaw oła ł  — teraz pro­
boszcz — że hrabia jest w kopalni? Ależ to nie­
możliwe ! Kto może wiedzieć, że spuścił się on tam 
na dół?

— Tak jest. niestety! — odrzekł Brokesz. —  
Żadnej nie ulega wątpliwości. Najpierw brak jedne­
go wózka, który tu wczoraj stał. hrabia więc za­
pew ne na nim zjechał na dół. a tutaj znaleźliśmy 
s rebrną  bransoletkę, której nigdy nie zdejmował! 
Teraz  wierzę, że on tu był!

— I znaleziono ją nie przy  wejściu, tylko 
o dwieście mniej więcej sążni niżej, obok wózka. 
Oprócz hrabiego znikła też z zamku jego służąca.

— Myśli pan, że ona także znajduje się w ko­
palni? — zapytał proboszcz zdumiony.

— Nie można w łaściw ie przypuszczać czego 
innego, tern więcej, że na wózku wyraźnie są ślady 
dwuch osó b !

— Jak to?
— W ózek stał tu dosyć długo i gruba na nim 

by ła  w a rs tw a  pyłu. I na tym nyle właśnie widać 
ślady: naorzylvad są dokładnie wyciśnięte dwie 
ręce. jedna większa, druga mniejsza..
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— BEZRADNA HALINA Z KATOWIC.
Sieroca dola jest istotnie przykra, bo 
choć ma się pracę, to jednak odczuwa się 
jak a.5 pustkę w życiu i brak osoby bli­
skiej, kochanej, osoby, której możnaby 
z calem zaufaniem powierzać swe troski 
1 bóle, któraby dzieliła z nami dolę i nie­
dolę szarego codziennego życia. Nic te­
dy dziwnego, że Pani pragnie wyjść ża­
rna ż, bo kobieta powinna nietylko wspie­
rać się o silne ramię mężczyzny, ale po­
za tern winna spełnić swe właściwe, 
szczytne posłannictwo. W tern właśnie le­
ży owa Pani tęsknota za czemś, czego 
nie może Pani bliżej określić, w tern tkwi 
przyczyna Pani duchowej rozterki. Niech 
Pani jednak pamięta o tern, że jakkolwiek 
Przy zawieraniu związku małżeńskiego 
należy się kierować przedew-szystkiem 
rozumem, to jednak nie można wo-góle nie 
brać pod uwagę sprawy uczucia. Praw ­
da, że wspólne pożycie zbhża ludzi do 
siebie, zespala ich, ale małżeństwo nigdy 
nie zazna pełni szczęścia, jeśli nie łączy 
go uczucie miłości, a tego uczucia nie da 
się sztucznie wywołać. Jeżeli więc zu­
pełnie nie kocha Pani tego mężczyzny, a 
chce wyjść za niego tylko dlatego, że ma 
dobrą posadę i może Pani zabezpieczyć 
byt. to radziłbym się Pani poważnie nad 
tern zastanowić I raczej tego nie czynić, 
bo może się Pani kiedyś w przyszłości 
poczuć jeszcze bardziej nieszczęśliwą, niż 
dzisiaj.

Drogą Pani! Niech Pani nigdy nie igra 
z ucz udami ludzkiemi, bo sarna może s ę  
Pani kiedyś w życiu przekonać, jak to 
boli. Przecież ów mężczyzna napowno 
Panią kochał, jeżeli wciąż przyjeżdżał i 
rrriał cierpliwość nawet cateml godzinami 
wyczekiwać na Panią ną mrozie. A Pani 
robiła z nim ek snę rym en ty  i bawiła się 
tern w 'zystkiem . Twierdzi Pani że chcia­
ła go Pani wypróbować, ale niech Pani 
w :e. że takie „próby“ są wcale nie na 
jnieisen.

Nie wtem. czy człowiek ten nie zraził 
się do Pani zupełnie, ale gdyby naw et 
tak nie było, to i tak nie radzę Pani na­
wiązywać z nim kontaktu, bo leżeli przez 
tak długi okres znajomości nie poczuła 
Pani do niego nawet odrobiny sympatji, 
to już jej Pani chvha nie poczuje, a tem- 
samem nie może Pani mvś'eć o wyjściu 
za niego zamąż. Niech Pani raczę; je­
szcze pracn»e i czeka, aż się zna’dzie 
człowiek, którego Pani pokocha. Miłość 
przychodzi czasem nagle j niespodziewa­
nie. może wiec 1 do Paul wkrótce uśmle- 
chnię się części#1

f f l l o ź e  p t e e S a c z t f ., m
— „ZŁAMANE ŻYCIE W. H.". Znane

przysłowie mówi, że każdy jest kowalem 
swojego szczęścia, ale zdarza się rów­

nież często, że jesteśmy kowalami swego 
nieszczęścia. Doświadczył Pan tego sam 
na sobie. Kochał Pan j był Pan kochany, 
przeżywał Pan długie chwile szczęścia 
przy boku wybranki swego serca i oto 
dzięki jednemu nierozważnemu czynowi 
życia Pańskie stało się męką. Gdyby to 
uczynił jakiś młodzieniec, to możnaby to 
nazwać odruchem, ale Pan, człowiek w 
tym wieku, winien być więcej opanowa­
ny.

Niema powodu, któryby mógł wypro­
wadzić mężczyznę z równowagi do tego 
stopnia, aby podniósł rękę na kobietę, a 
zwłaszcza na kobietę kochaną i kochają­

cą. Trudno się też dziwić narzeczonej, że 
zerwała z Panem, bo przecież napewno 
myślała oma o tern, że jeżeli już teraz po­
suwa Pan swój gniew do tego stopnia, i 
to bez większej przyczyny, to co będzie 
w kitka lat po ślubie?

Wiem. że Pan bardzo żałuje swego 
czynu i, że Pan bardzo cierpi, wierzę, że 
— jak Pan twierdzi — absolutnie nie zda­
je Pan sobie sprawy, jak się to stało, ale 
jak o tern przekonać narzeczoną? Jeżeli 
Pana naprawdę kochała, to powinna Pa­
nu przebaczyć, bo przecież kochanej oso­
bie można wybaczyć największą krzyw ­
dę. Niech Pan nie traci jeszcze nadziel

i nie popada w rozpacz, a raczej uda się 
do niej, przebłaga Ją, przyrzeknie szcze­
rze, że się to już nigdy nie powtórzy, a 
może Panu przebaczy. Nie jest również 
wykluczone, że chce ona Pana przez dłuż­
szy czas doświadczyć. Do faktu że ma 
ona obecnie sympatję w osobie o 5 lat od 
niej młodszego mężczyzny, nie można 
przywiązywać większej wagi, albowiem 
trudno ją posądzać o to, aby chciała wy iść 
zamąż, z@ człowieka tak młodego. Zre­
sztą wkrótce czeka ich dłuższa rozłąką, 
to też winien Pan ten moment wykorzy­
stać na wypadek, gdyby się Panu wcześ­
niej nie udało wyjednać od niej przeba­
czenia. Niech Pan jednak na to n;e czeka 
1 czyni wszystko, aby doprowadzić do po­
rozumienia. Niech Pan idzie do niej. otwo­
rzy przed nią swe serce, wyspowiada s ę, 
powie, jak bardzo Pan cierpi i żałuje swe­
go czynu, a jeśli w jej sercu tli jeszcze 
choć iskierka uczucia, to Pana zrozumie 
i przebaczy. B-arskL

Decydujący dzień dla Saary
E l z l ś  s i e ?  n l c s B a i s c i t i

S a a r b r ü c k e n ,  12. 1. (PAT.)
W  ostatnich dniach przed plebiscytem 

mnożą się próby wprowadzenia w błąd 
glosujących. M. in. rozpowszechniano 
ulotkę, podpisaną przez przywódców 
stronnictwa chrześcijańsko - społeczne- 
go. Ulotka ta głosiła, że stronnictwo jest 
rozwiązane i że jego przywódcy uznają 
w ostatniej chwili swój błąd. wzywają 
do głosowania za Niemcami. Ulotka ta 
była oczywiście fałszerstwem.

Jak donosi „Arbeiter Z tg .', rozpo­
wszechniana jest także ulotka, w której 
dawniejszy przywódca komunistów nie­
mieckich, Thaelman, w zyw a do głosowa­
nia za Niemcami.

S a r b r i i c k e n ,  12. 1. PAT.
Komisja Plebiscytowa komunikuje oficjal­

nie, że ze względów technicznych obliczanie 
głosów będzie mogło rozpocząć się dopiero w 
poniedziałek o godz. 5 pop o!. Ogłoszenie w y­
niku nastąpi najwcześniej we w torek o godz. 7 
rano, a  praw dopodobnie o godz. 8. Aby umoż­
liwić wszystkim dziennikom europejskim jedno­
czesne otrzymanie rezultatu plebiscytu, komisja

postanowiła transm itow ać go przez radjo jedno­
cześnie po niemiecku, francusku I angielsku.

Najpierw ogłoszony będzie wynik poszcze­
gólnych 83 burm istrzostw , a  następnie wynik 
ogólny.

Saarbruecken, 12. 1. Tel. wł.
W  przededniu głosowania poglądy na jego 

przypuszczalny wynik nie różnią się od tych, 
jakie wypowiadali przywódcy przed dwom* 
tygodniami.

Przyw ódcy Niemieckiego Frontu nadal 
tw ierdzą, że zwolennicy pow rotu do Niemiec 
zdobędą przytłaczającą większość 90 proc., a 
nawet, jak mówił Roechling, 99 proc., natom iast 
Max Braun twierdzi, że jego stronnictwo zdoła 
skupić taką ilość głosów, która w ystarczy do 
zachow ania sta tus quo, albo podzielenia Saary 
na dw a tery to r ja.

Są glosy, że zwolennicy status quo zdobę­
dą 30 proc. głosów, a sami katolicy saarscy, 
zwolennicy sta tus quo obliczają sw e możliwo­
ści na 15 do 20 proc. głosów.

Że jednak przeciwnicy hitleryzmu spodzie­
w ają się pomyślnego dla Niemiec wyniku ple­
biscytu, może św iadczyć fakt, że do konsulatu 
francuskiego zgłaszają się wciąż bardzo licznie

R a m ia  w oKawaclt srogiej zimy
' Ś n i e ż y c ® ,  z a m l e f e ,  i . . .  n > IZ M

B u k a r e s z t ,  12. 1. PAT.
W całej Rumunii panują niezwykle 

silne burze i zamiecie śnieżne. W wielu 
miejscowościach komunikacja została 
przerwana. Zjawiły się na północy sta­
da wilków, które atakują ludzi i wdzie­
rają się do wiosek. Do jednej ze wsi, po­
łożonej w pobliżu Bystrtty wpadło stado 
wilków, liczące przeszło 40 zgłodniałych 
zwierząt. Mieszkańcy w przerażeniu za­
barykadowali się w swych demach. Wil­
ki dostały się do obory jednego z wło­
ścian i poszarpały znajdujące się tarn

TU W Y CIĄc: «

zwierzęta. 10-letnia dziewczynka, która 
nie zdołała ukryć się w chacie, padła 0* 
fiarą głodnych zwierząt.

W chwili najścia wilków na wioskę, 
zbliżał się do osiedla sankami włościa­
nin. Spostrzegłszy niebezpieczeństwo, 
pozostawił konie na drodze, a sarn wdra­
pał się na drzewo. Następnego dnia na 
drodze znaleziono tylko sanki. Obok na 
śniegu widać było obgryzione kości koni. 
Włościanin, który umarł spowodu mrozu 
w nocy, trzymał się jeszcze kurczowo 
drzewa.

osoby, które pragną przyjąć obyw atelstw o fran­
cuskie. Liczba ich jest obliczana na 30 tysię­
cy petentów.

Urlopy lurnusowe 
w „Skarbofermte^

D yrekcja kopalń „Skarboferm u“ zwróciła się 
do komisarza demobilizacyjnego w Katowicach 
O wyrażenie zgody na turm isowe zurlopuwanie 
przeszło ośm iuset górników na okres trzech- 
miesięczny. Z ogólnej sumy zurtopowanych 
górników przypada na „Pole Zachodnie“ 380 
górników, zaś na Pole W schodnie, t. j. szyb 
„Prezydenta Mościckiego“ 490 robotników.

Początkow o kopalnie „Skarboterm u“ miały 
zam iar przeprowadzenia redukcji załogi, co jed­
nak, ze względu na protest rady załogowej, 
zostało zaniechane. Szukając innej drogi wyj­
ścia, dyrekcja postanowiła uciec się do urlo­
pów turnusow ych. Dyrekcja tłumaczy sw ój 
krok brakiem zamówień, co jednakże nie wy­
trzym uje krytyU.

Należy się spodziewać, że komisarz demo- 
bilizacyjny nie przychyli się do wniosku dy­
rekcji „Skarboferm u“, tem bardziej, że właśnie 
te  kopalnie nie mogą specjalnie narzekać wa.„ 
b rak  zamówień, (as)

@
S k a z a n i a  b r a c i  O l t

W iedeń, 12. 1. (PA T)
Sąd wojskowy ogłosił wyrok w  procesie 

braci O tt, oskarżonych o usiłowanie uprowa­
dzenia prezydenta Austrji podczas zamachu na- 
rodow o-socjalistycznego w Wiedniu w lincu 
ub. reku. Dr. W alter Ott skazany został na do­
żyw otne więzienie ciężkie. Jego brat Inżynier 
Rudoll O tt na 10 lat ciężkiego więzienia.
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— Jest to zagadka, k tóre j  odgadnąć nie m o g ę ! 
— zawołał nauczyciel Kolski. — Co hrabiego mogło 
spowodować do tej nocnej wycieczki na kopalnię?

zapyta ł proboszcz.
■— Zdaje się, że nad ranem  1 to zupełnie nie­

spodziewanie... W czoraj w szystko  było w porząd­
ku górnicy nic nie przeczuwali, nic nie zdradzało  
tego straszliwego wybuchu. T łum acze to sobie, że 
gazy nagromadziły się za jedną ze ścian i że n iew yja­
śniony mi dotąd powód doprow adził je do eksplodo­
w ania . Jakkolwiek bądź powinniśmy czemprędzej 
udać się na ratunek hrabiego!

Zejść musimy koniecznie! — zaw ołał  Kolski. 
—- Ja  jestem gotów tow arzyszyć  panom, ale mozc- 
b y  ksiądz proboszcz objaśnił zgromadzonych, o co 
w łaściw ie chodzi. Ludzie zaczynają się niecier­
pliwie...

Ma pan słuszność, ja im powiem  w szystko, 
a w y  przygotujcie się na tę niebezpieczną podróż 
w  podziemia!

1 zw raca jąc  się do wieśniaków, rzek ł proboszcz
głośno:

Moi kochani parafianie, złą w am  dziś no- 
winę muszę oznajmić! Hrabia D em burg  udał się 
dziś w nocy do kopalni i tam zaskoczyła go eksplo­
zja gazów  trujących!

— Biedny nasz pan! Ratujmy go! Niech go 
Bóg ma w sw ej op iece! — wołali górnicy i w ieś­
niacy.

— U czynim y w szystko , co możemy, aby  go 
ra to w ać!  — m ówił proboszcz dalej. — Już kilku 
dzielnych mężów ofiarowało sie zejść na dół j szu­
kać  go... N arażą  w łasne  życia na niebezpieczeń-
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stwo. aby  ocalić życie hrabiego! Módlmy się szcze­
rze, aby Bóg poszczęścił ich zamiarom.

Zgromadzeni padli na kolana i nigdy pew nie 
nie modlono się tak gorąco, jak w tej chwili.

P o  skończonej modlitwie zw rócił się proboszcz 
znow u do urzędników :

—  W szy s tk o  g o to w e?  — zaw ołał.
—  Jeszcze nie, tak prędko nie m ożna w szy s t­

k iego p rzygo tow ać!  — odrzekł inżynier. — Musi­
m y  się spuścić windą, wózkiem bow iem  nie m ożna 
dlatego, że ganki zasypane są gruzami.

W  tym celu o tw orzono galerję z windą.
P roboszcz, inżynier W  Liski i nauczyciel zbliży­

li się do windy.
T w a rze  ich by ły  blade — wiedzieli oni. co  ich 

spotkać może. Ale chociażby pewni byli śmierci, 
żaden z nich nie by łby  się cofnął od spełnienia obo­
wiązku.

1 już zabierali się do wejścia w  windę, gdy na­
gle proboszcz zaw oła ł :

—  Ja  pójdę z wami! i
- t -  Co, ksiądz proboszcz chce nam  to w a rz y ­

s z y ć ?  — k r z y k n ą ł  inżynier. — Nie, na to nie m oże­
m y się zgodzić!

— A jednak ja pójdę. —  upierał się ksiądz. — 
Przec ież  on był moim uczniem, kocham go lak sy ­
na i m iałbym  tu stać bezczynny, gdy chodzi o jego 
życie! Nie. nie ja pójdę z wami!

— W iec z Bogiem naprzód! — zaw oła ł  Bro- 
kesz. — Albo ocalimy hrabiego, albo um rzem y 
z nim razem!

Inżynier nacisnął snreżynę i winda zwolna za­
częła  się spuszczać w głębinę.

Humet
CZY NIE RACJA?
jegom ość ogląda w 

British Mu,'eum w Lon­
dynie oddział mumij 

egipskich.
— Patrz pan — po­

wiada do tow arzysza
— jakie te muruje u- 
śmiechnięte. Z czego 
się ci martwi śm ieją?

— Z . żywych — tam­
ten na to.

NIE ZAPOMNI.
Matka, wyjeżdżając na 

kilka dni, przypomina 
małemu lasiowi, a/ehy 
przez ten czas niw za­
pomniał przed pójściem 
spać o wieczornej mo­

dlitwie. |a ś  odpow id a :
— Nie, mamusiu, nie 

zapomnę — odmawiam 
ją codziennie, bo ,Kuszę 
Bozi, aby się nasza szko­
ła spaliła...

PAN PROFESOR.
Pan profesor za­

pomniał wziąć z domu 
książki, ootrzebne na 
wykładzie. Z połowy 
drogi wraca się i puka 
do drzwi. Pokojów ka, 
nie otw ierając, woła:

— Nikogo nie wpu­
szczam, bo pinn pro­
fesora niema w domu.

— Ah, inka szkoda...
— mruczy, wzdychając 
profesor-



Do zamku sw ego wrócił hrabia Treuen- 
łels, k.óry przez kilka tygodni przebyw ał w 
więzieniu, posądzony o otrucie swej żony 
Alicji, kobiety pięknej, lecz złej, przewrotnej 
i niewiernej. Mając 5-letnią córeczkę, Gildę, 
zaangażow ał do niej wychowawczynię, ba­
ronów nę Gryzeldę von Ronach, którą prote­
gow ała przełożona klasztoru N. M. P., m a­
teczka Anna. Gryzelda bardzo się spodo­
bała  hrabiemu, natom iast kuzynka hrabiego, 
B eata, widząc to, poczuła do Gryzełdy wiel­
ką  nienawiść, gdyż kochała ona hrabiego 
do szaleństwa. Tak mijały tygodnie. Hrabia 
H arro Treuenteis pokochał Gryzeldę calem 
sercem . Również Gryzelda kochała go bar­
dzo i dążyła do udowodnienia św iatu nie­
winności hrabiego. W tym celu postano­
wiła ona poznać tajemnice zamku, a zwła­
szcza jego wieży. Zwiedzając wieżę, za­
uw ażyła pewne szczegóły, które potw ier­
dzały jej przypuszczenia, że człowiek, któ­
ry  otruł hrabinę Alicję, dostał się do jej sy- 

' pialni właśnie przez wieżę.
•  •  •

—  A nie opow iedziała mi pani ca­
łeg o  sw ego snu. K iedy  mi go pani 
opow ie ?

—  Nie wiem jeszcze kiedy, ale na-
pew no przyjdzie taki dzień, kiedy go  
p anu  opow iem  ze w szystk iein i szcze­
gółam i.

—  Szkoda, że nie m ogę pani poka­
zać teg o  pierścienia, k tóry  zaginął.

—  T ak , to  wielka, szkoda.
H rab ia  roześm iał się.
—  Ciekaw  tylko  jestem , k to  pani 

opisał ten pierścień i k to  pani zdradził 
zw yczaj mojej  żony ow iązyw ania 
w arkocza na noc w około szyi.

—  P an ie hrabio , pan m a znow u 
ochotę pokpić sobie nieco z m ojego  
snu.

—  Nie, stanow czo  nie. L ub ię  ty l­
ko patrzeć , jak pani przejm uje  się na 
sam o w spom nienie teg o  snu. A więc 
p rzy jdz ie  tak i dzień, k iedy mi go  pani 
opow ie ?

—  T ak , ale aż do chwili, k iedy  go 
sobie sam a nie w ytłum aczę, proszę 
m nie nie pytać.

—  D obrze, p rzyrzekam  to  pani. 
W eszli do hollu zam kow ego i wca­

le nie spostrzeg li, jak h rab ianka Bea­
ta, uk ry ta  w cieniu, obserw ow ała ich 
pow ró t p łonącym  jakby w gorączce 
w zrokiem .

K iedy, rozm aw iając  spokojnie, 
p rzeszli obok hrab ianki, nie sp o strze­
gaj ąc jej, ta odetchnęła, jakby  z jej 
p iersi spadł jakiś s traszn y  ciężar. Po­
tem  osunęła się na sto jący  w pobliżu 
fotel, jakby jej nogi nagle odm ów iły 
p osłuszeństw a.

N a schodach h rab ia  pożegnał się 
z G ryzeldą i Gildą. M iał dużo roboty  
i udał się do siebie.

G ryzelda zaś poszła z G ildą obej­
rzeć pokoje hrabiny. T rzym ała  dziec­
ko za rękę, żeby m ała nie uszkodziła 
czegoś.

I tak szła m ała G ilda cicho i g rzecz­
nie u boku G rvzeldy, jakby w obaw ie, 
żeby nie zbudzić sw ojej śpiącej m am u­
si. W  pokojach  h rabiny  unosił się 
jeszcze de likatny  zapach, k tó ry  był 
n ieodłączny od hrabiny.

W eszli w reszcie do sypialni h rab i­
ny. P rzez  chw ilę G ryzelda stała, jak 
w ry ta  na progu tego  pokoju. Tale, to  
był ten pokój, k tó ry  w idziała we śnie.

Serce biło m ocno w jej piersi. G ry­
zelda przym knęła oczy i w strzym ała  
oddech, jakby się te raz  m iało stać coś 
n iezw ykłego , ta jem niczego. A le nic 
się nie działo, ty lko ów sen stanął jesz­
cze raz w yraźnie przed oczym a jej du­
szy.

G ryzelda podeszła do nocnego sto­
lika. Ale jej nadzieja u jrzen ia tu tak 
sam o, jak u siebie w pokoju obrazu w 
ram ie z delfinam i, zawiodła. N a d re­
wni anej  boazerji ni*» było żadnego 
obrazu  A części in k ru stac ji w boa­
zerii tak ściśle przylegały  do siebie, 
że niem ożliw ością było przypuszczać, 
iż za jedną z nich k ry ją  się ta jem ne 
d r/w iczk i do uk ry te j w ścianie szafki. 

M im o to G ryzelda bacznie obser­

w ow ała ścianę nad nocnym  stolikiem , 
jakby, ją chciała przen iknąć w zrokiem . 
Jak żyw a stan ęła  w jej w yobraźni rę ­
ka, k tó rą  w idziała we śnie, jak po ło­
kieć w ystaw ała  ze ściany w łaśnie w 
tern m iejscu. R ęka ta  opuściia do 
szklanki, s to jące j na nocnym  stoliku, 
trzy  kulki z perłow ej m asy. N agle 
G ryzelda drgnęła . W łaśn ie w tern 
m iejscu, gdzie u niej w ścianie tkwił 
obraz, tu  zobaczyła trzy  okrąg łe listki 
z perłow ej m asy, stanow iące inkru- 
s tac ję  boazerji w tern m iejscu.

G /yzelda przycisnęła ręce do p ier­
si, a myśli jej p racow ały  gorączkow o.

T ym czasem  m ała Gilda, k tó ra  za­
częła się już n iecierpliw ić, poczęła ją 
naglić do odejścia. A le G ryzelda nie 
m ogła jeszcze się zdecydow ać na opu­
szczenie tego  pokoju. D rugi raz nie 
będzie już m ogła prosić h rab iego  o 
klucze. M usiała działać n a ty ch m iast 
bez zw ło k i

G ryzelda sięgnęła do kieszeni sw o­
jej sukni. M iała tam  szklaną ko lo ro­
wą kulę, k tó rą  baw iła się w dzieciń­
stw ie, a k tó rą  znalazła dziś w swoich 
rzeczach. W zięła tę kulę ze sobą, że­
by ją podarow ać Giidzie.

P rzypom niała  ją sobie te raz . T a  
kula musi jej pom óc odw róciź od sie­
bie uw agę Gildy.

—  S pó jrz  Gildo, co tu  m am .
G ilda z zachw ytem  obejrzała  kulę.
—  Ach, jaka piękna. D aj mi ją ! 

—  prosiła, k laszcząc w rączki.
—  T ak , dostan iesz  ją, jeżeli p rzez 

chw ilę pobaw isz się spokojnie w przy­
ległym  pokoju.

—  O, bardzo  chętn ie  to  uczynię.
G ryzelda zaprow adziła  dziecko do

d ru g ieg o  pokoju.
—  T ak , tu  na tym  dużym  dyw anie 

m ożesz się sw obodnie baw ić. .
G ryzelda pow róciła do sypialni 

i w zrok  jej, jak zaczarow any, znow u 
pow ędrow ał na ścianę, na k tó re j lśni­
ła in k ru stac ja  z perłow ej m asy w  
kształcie trzech  listków .

I jakby  pociągn ię ta  siłą m agne­
tyczną, ręka  jej nacisnęła m ocno p ier­
w szy od góry  listek, Ale nic się nic 
poruszyło  w ścianie N acisnęła drugi, 
ale i tym  razem  bez sku tku , dopiero  
trzeci nac iśn ię ty  listek ustąpił, w yda­
jąc cichy trzask  i duży k w ad ra t w d re ­
w nianej boazerji obrócił się na zaw ia­
sach.

Były to  ta jem ne drzw i do tak iej 
sam ej szafki w ścianie, jak  u G ryzeldy.

G ryzelda nachyliła się i opukała 
ściany szafki, tak  sam o w ydały one 
głuchy  dźw ięk, co św iadczyło o tern, 
że za sk ry tk ą  nie znajduje się g ruby  
m ur, lecz jakaś próżnia, najp raw dopo­
dobniej p rzejście, łączące sypialnię 
h rab iny  z pokojem  wieżowym .

Z now u w w yobraźni G ryzeldy s ta ­
nęły lu stro  w złotej ram ie i duży g o ­
belin w tak iej sam ej ram ie, w yo b raża­
jącej łańcuch splecionych ze sobą del­
finów. Jed n o  i d rug ie  stanow iły  m i­
strzow sko  u k ry te  drzw i do zam ku.

W sk u tek  tych odkryć sen jej na­
brał w yrazistszych  kształtów . Z tej 
części ściany, w k tó re j znajdow ały  się 
drzw i ta jem nej szafki, w ystaw ała we 
śnie ręka, k tó ra  w puściła do szklanki 
kilka kropel trucizny.

K iedy to  się m ogło stać?
Ś ledztw o w ykazało , że po w yjściu 

h rab ieg o  nikt prócz pokojów ki nie 
p rzestąp ił p rogu  ap a rtam en tó w  h ra ­

biny. K iedy pokojów ka po nalaniu 
szklanki w ina w yszła od hrabiny , ta  
siedziała w ubiera ln i, p rzy legającej do 
sypialni przed lustrem , p rzygo tow ując  
się do snu. W ted y  w łąśnię m usiała 
zbrodnicza ręka w ysunąć się ze ściany 
i wpuścić truciznę do szklanki. W  ten 
sposób zbrodnia m ogła być popełniona 
bez wejścia do pokoju.

K iedy h rab ina w róciła do sypialni, 
w ypiła p rzygo tow aną  szklankę wina 
i położyła się do łóżka, by więcej z nie­
g o  nie w stać.

Z brodn iarz  znalazł d rogę do swej 
ofiary przez kom n atę  w ieżow ą. A n; 
p rogu  jednej z tych  kom nat był na 
kurzu  ślad trenu  sukni kobiecej, k tó ry  
pozostaw iony był m oże tej s trasznej 
nocy. I zam ek m oże też w tedy został 
tak  sowicie naoliw iony, że jeszcze te ­
raz pozostaw ia tłu s te  plam y.

G ryzelda uczuła lęk przed sw oje mi 
m yślam i. D rżała , jak w gorączce.

„Boże m iłosierny, w ybacz mi, je­
żeli swem i podejrzen iam i krzyw dzę 
niew inną isto tę , ale pom óż mi w nieść 
nieco św iatła w tę  ponurą ta jem n icę!“

T ak  m odliła się G ryzelda. Potem  
cicho zam knęła drzw i ściennej szafki. 
L is t e k  z perłow ej m asy znow u zajął 
swoje poprzednie m iejsce i najm niej­
sza szparka nie zdradzała tajem nicy 
tej ściany.

G ryzelda weszła do pokoju, w k tó  
rym  Gilda rozciągnięta  na dvw anie ba­
w iła się szklaną kula.

—  Chodź, dziecino, w yjdziem y 
jeszcze trochę do ogrodu.

—  C udna jest ta kula, chcę się 
jeszcze troche nią pobaw ić, — zaw o­
łała Gilda, zryw ając się z dyw anu.

—  T ak , będziesz m ogła dalej ba­
wić się w ogrodzie.

K iedy  w yszły z pokojów  hrab iny  
G ryzelda zam knęła je spow rotem  na 
klucz i m iała w tedy  uczucie, jakby już 
niedaleko było do tej chwili, kiedy 
niew inność h rab iego  będzie udow od­
niona.

K iedy  znalazła się w  ogrodzie, 
odetchnęła głęboko. D opiero tu na 
pow ietrzu  w prom ieniach słońca zelżał 
nieco ponury  ciężar, p rzy tłaczający  jej 
serce.

I  w róciła je j pogoda ducha.

R O Z D Z IA Ł  2 i .
RYWALKI.

D opiero  przy kolacji spotkała się 
G ryzelda z hrabią. P rzy  sto le podała 
m u klucze od kom nat hrabiny.

—  D ziękuję panu, panie hrabio , 
fe  pozw olił mi pan obejrzeć te pokoje.

I w idziała, jak B eata pa trza ła  na 
n ią n iespokojnym , jakby w yczekują­
cym  w zrokiem .

H ra b ia  odebrał klucze.
—  No, i jak, czy zgadzał się wy­

gląd tych pokojów  z pani snem ? —  
zapytał, uśm iechając się.

G ryzelda siliła się na spokój.
—  P raw ie , że tak. Ale dziw iło m nie 

najw ięcej to, że pokoje te są tak no­
w ocześnie um eblow ane —  pow iedzia­
ła w ym ijająco.

—  Czy podoba się pani to  m odne 
urządzenie ?

—  Ach, ono jest piękne, ale ja jed­
nak w olę u rządzenie pozostałych 
kom nat w zam ku, bardziej harm onizu­
jące z epoką pow stan ia tej budowli.

-— Jestem  tego  sam ego zdania. 
Ale m oja m ałżonka nie znosiła s ta ­
rych mebli i kazała je usunąć ze sw ego 
pokoju . K azałem  jednak m eble do­
brze przechow ać i gdy Gilda podroś­
nie, a zam iłow ania jej będą się zga­
dzały z m ojem i, to  każę jej pokoje 
spow ro tem  urządzić tak , jak były nie­
gdyś.

—  A jak w ypadły oględziny wieży, 
czy znalazła ona łaskę w pani k ry ­
tycznych oczach? — zapy tała  nagle 
Beata nieco drw iącym  głosem .

G ryzelda p o patrzała  na nią spo­
kojnie. W yczuła dobrze drw inę w jej 
głosie.

—  U w ażam , że w idok, ro z tacza ją­
cy się ze szczytu  w ieży, jest im ponu­
jący, a kom naty  w ieżow e są bajecznie 
m alow niczo u trzym ane w stvlu.

—  Daj mi spow rotem  klucz od w ie­
ży, H a rro , żebym  go m ogła znow u 
schow ać —  zw róciła się B eata do ku­
zyna.

—  Chw ilow o nie po trzebu jesz go 
chow ać, ju tro  rano  zostaną napraw io­
ne schody, a panna von Ronach za­
trzy m a u siebie klucz, żeby m ogła 
sw obodnie w chodzić do w ieży, kiedy 
tylko zechce.

G ryzelda spo jrza ła  na hrabiankę, 
k tó ra  siedziała z zaciśniętem i w arg a­
mi.

— Przecież chciałeś w pierw  kazać 
odrem ontow ać poko je? —  powiedziała 
po chwili.

—  T ak , to  w szystko  może być zro­
bione w ciągu jednego dnia, do ju tra  
w ieczór najdalej.

—  Czy to  takie naglące? — zapy­
tała  Beata, rzucając Gryzeldzie n iena­
w istne spojrzenie.

—  T ak. pragnąłbym  żeby to było 
jaknajp rędzej załatw ione. 1 każ usu­
nąć łóżka z pokojów , bo szpecą je.

(Ciąg dalszy jutro)

tESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

...W cale nie spostrzegli, jak  h rab ian k a  B eata obserw ow ała ich pow rót...



STAWKI
d o  p rz e r w y

43 217 529 8 A  lue* 287 372 513 809 
20zo 15'j 575 658 969 *4 3)2» 156 877 92 
4u?0 577 9*1 5087 90 203 34 72 0014 30 
l i t i  005 44 703 7436 63 060 718 8090 263 
85 901 26 9474 642 84 831

10216 334 440 11U21 .56 327 716 822 
41 70 936 12426 962 67 1515. 93 655 776 
803 964 14215 536 742 974 15060 443 527 
84 51 16166 264 72 414 669 783 802 46 
95. 17273 404 558 614 43 768 880 18371 
450 85 511 617 19562 601 926

20133 290 93 535 885 21274 304 412 771
13 850 907 25 22115 95 363 44« 65 511 
844 66 995 23069 613 244 22 46 901 88 
25221 97 473 26040 437 /9 545 27O03 i28 
69 99 269 331 406 9 548 657 82 701 822 
93 28058 610 45 769 8») 29256 9O 610 16 
760.

30337 426 42 926 31127 345 682 93
32043 206 37 337 468 80 635 33668 318
972 34034 164 969 35023 36064 294 428
585 617 73 734 808 991 37091 472 517 851
38 )21 231 319 35 496 730 975 9b 39348 
•70.

40315 404 533 755 41006 105 309 10 74
68 . 743 845 42052 185 344 489 619 43132
385 449 605 713 819 51 98 44082 144 312
480 561 607 703 63 996 45106 249 425 62
64y 05 975 46341 515 38 629 47051 278
53» 48036 211 94 328 512 93 49110 61
314 60S 733 37 828 49.

50265 456 718 854 953 66 75 51273 501 
•76  52192 253 967 53026 75 217 19 109 
416 91 743 54102 23 33 234 138 40 55048 
842 699 712 834 41. 76 56008 36 178 408
39 7-0 57123 32 68 465 670 884 58118 288 
455 89 774 807 916 59043 103 25 429 624 
89

60061 183 496 77 764 61064 396 589
62093 349 452 626 51 714 63008 127 218 
584 64193 493 65290 436 629 9z 815 66302 
93 453 682 97 823 67456 69 742 59 835 49 
68401 44 573 847 69118 215 463 785 828.

70061 152 462 507 817 909 14 71284 472 
898 743 47 840 900 46 72071 454 535 73648 
14202 497 723 97 964 73213 321 23 496 
607 701 906 4 76498 576 695 821 954
77025 163 315 56 800 78248 593 79217 362 
101 42.

80218 474 $22 823 994 81045 107 91
212 448 540 960 8* 42444 775 83044 211
318 518 47 84216 25 432 661 759 960
85033 127 391 470 526 839 952 86149 383
48» 631 705 87001 66 174 670 718 88055
138 207 83 5 ?9 649 702 887 80133 312 524
647 62 83 999.

90465 94 615 111 96 956 74 91114 61 
273 655 701 890 92079 177 709 22 97 836 
93192 496 790 94101 293 487 621 708 91 
95)91 118 684 858 74 96563 818 919 97072 
584 624 >.8 27 61 70 801 3 907 55 98000
331 677 762 99146 772

100191 530 761 101061 62 566 102094
276 97 439 42 66 85 281 645 736 $9 <M3 
103259 81 368 683 773 8  2 37 91 104051 
138 95 450 671 990 105906 33 60 153 302 
12 657 940 106015 79 93 375 611 94 711 
605 44 107252 77 987 108147 70 219 93 
4*4 26 565 692 929 109507

110048 233 430 522 731 897 969 111120
14 70 332 541 804 947 112832 67 f',3085 
144 511 727 860 114195 408 629 859
115191 474 760 846 943 116052 177 436 
505 382 117283 303 580 506 708 94 874 75
915 118014 196 391 921 119182 86 268 377
787 90 27 85.

120144 287 658 940 1 21014 157 660 S3 
702 828 938 122062 201 95 313 75 435 610
759 897 123210 82 513 664 1.7 93 819
124015 541 698 751 54 125308 51 76 621 
755 126011 680 870 127023 48 123 361 99 
78 , 97 863 128073 331 400 783 48 527 
129306 418 782 905 70.

130340 484 649 131110 MO 340 608 700 
22 975 132217 300 99 612 844 929 133483 
647 134066 79 156 SO 274 355 592 98 558
135048 138 59 93 638 98 975 136185 493
531 576 731 43 80 98 137877 138043 46 
339 534 628 744 866 941 139261 3 .0  14 
659 736.

140357 79 *M *  830 *44 4* 81 141232 
409 98 624 754 14304 5 224 95 362 511 69 
768 843 994 143279 528 31 96 633 69
1440 9 164 66 77 244 327 438 45 48 51 
613 806 57 145528 602 420 619 146195
501 737 870 966 147072 421 84 644 810
40 994 148521 845 56 1491,4 46 349 402 
747 949 15.

150131 305 54* 71 »12 44 151030 4» 89
169 84 437 596 152010 523 934 153276 
481 687 154296 432 597 155285 440 84 88 
531 933 81 156115 215 559 157287 447 53 
758 860 158091 :45 216 18 50 617 86 753 
889 159158 245 842

160038 589 739 54 $55 »02 161189 Z ił 
71 831 971 162456 63 670 163228 33 484 
99 583 888 164092 305 531 737 995 165407 
531 166082 343 687 732 903 55 167126 339 
417 610 18 884 992 168190 668 85 773 
169533 610 77 873 999 

170130 531 721 63 916 131056 IOT 83 
325 518 172133 91 428 653 8*4 17322% 4 «  
79 761 174309 486 546 607 38 790 838 982 
175063 193 231 402 49 503 4 60 ' 176033 
292 941 46 177120 73 242 51 59 305 476 
815 52 .56 96 945 178044 577 179538-

GLOWNE WYGRANE
do  p rz e rw y

100 000 zl. na Nr. 140214
SC 000 zl u  Nr. 13453*
20 "«O zł. o s Nr. 45975
10.000 zl. na Nr. Nr. 82711 1Z7TJ0
S.OUO zl. na Nr. Nr. l77o8 115588 

147855
2 000 zl na Nr Nr 700 25871 26449 

17389 38775 49620 49628 53543 54524

$4938 $9446 76802 82418 84794 84760
95584 105592 108244 122042 130353 133617
153612

1.000 d . na Nr. Nr. 2969 3868 11046 
12353 14974 17109 17835 22363 25491
26545 45792 45425 47429 58955 69356
75350 75213 78746 84960 83044 88649
88433 95219 97227 101157 105033 106805
106093 116177 117363 118665 124300
124015 127797 137812 140379 142353
147754 147840 153667 156815 157353
161542 163586 162743 169052 169995
175402 175449

STA WK1
p o  p rz e r w ie

113 316 409 19 637 872 905 1174 702
891 2034 184 98 683 795 3103 339 50, 857 
68 4059 262 685 5139 212 734 888 978 
6047 69 112 91 284 388 478 558 760 78 
7074 19) 378 516 33 8238 430 639 53 845 
9028 81 229 36 74 471 673 845 56

104% 553 608 11033 46 238 300 905 
12007 119 48 353 547 13023 355 481 898 
14067 715 15192 72) 894 16291 301 631 
75 60 930 17031 105 39 41 695 835 79
lSOir. i39 494 343 993 19175 342 55 403 
874 <%.

40046 129 77 >40 614 40 918 49 80 8« 
210134 235 308 68 583 681 929 22281 361 
73b 23314 87 412 24025 48 391 402 %  782 
821 25236 70 491 653 824 995 26069 82 
265 388 90 646 797 974 270*8 495 97 763 
805 28094 411 84 653 9,>4 29127 237 815.

30575 694 31089 639 703 21 823 *»16 
32128 435 85 938 95 33021 85 226 584 
34215 361 35257 87 307 63 442 696 791 
821 902 36012 148 56 511 645 870 954 
37059 66 471 94 580 062 38194 331 675 
700 906 39108 354 448 86 640 84 . 946 

40003 58 207 320 893 958 41029 64 119
37 589 621 781 94 903 86 42273 424 37
576 773 883 43123 28 260 378 89 499
44103 746 64 827 96r 83 45635 41 792 
846 92 46052 138 71 200 331 478 638 773
905 47110 82 242 429 512 684 48470 849
67 981 49035 114 24 215 49 461 741.

50343 4Ö1 640 892 910 51015 333 48 693
767 938 5-'175 345 702 919 53449 69 618
62 806 37 54262 305 500 893 55063 138
306 66 536 87 822 914 56264 755 884 57181
552 58173 284 424 98 522 712 955 59053 
83 166 210 762 808 

60481 874 972 61349 583 874 62066 329 
412 016 787 63546 644 64110 $80 444 772 
842 43 62 964 65200 308 45 90 6.34 (U9 
967 66135 99 >03 464 558 6U  93 847 61
953 71 67226 474 95 531 77 925 68273
346 748 548 69329 56 428 644 822

70156 83 340 54 2 687 71383 637 962
7203» 39 30u 652 708 $3 833 43 953 92 
73- 74 730 74472 556 75170 92 254 350 640 
92 714 894 88 760-70 76 168 253 77 4 39 99 
8 5 1 77347 536 789 78013 238 515 683 746 
939 79409 569

80048 305 607 71 SI 161 478 $27 760
82402 18 25 525 699 974 83039 89 207 371
5 44  84074 312 406 524 53 68 85084 416
567 656 86804 19 410 689 800 958 87057
276 91 93 333 19 552 850 79 88433 579 
639 51 800 78 967 89007 26 120 245 611 
714 968.

90231 687 761 $49 »71 91068 148 441
639 718 832 914 73 92061 142 230 40 388
4 2 791 84 7 984 93193 317 552 60 60 ) 81
750 900 25 7 7 9403«, 44 516 749 829 95177 
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170262 375 683 892 171215 87 $38
172331 553 750 827 59 940 173369 174015 
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254 96 418 796 8227 2 84 »89 731 40$
83104 23 81 295 351 619 62 84254 412 6$ 
$06 93 669 79) 898 85079 90 321 74 444 
83 »55 74 86004 15 67 842 87024 129 316 
50) 625 27 749 85) 9.3 82 88064 715 97 
954 89122 445 823 911

90127 $2 699 707 994 91122 490 674 90 
»13 9 .2 9 ) 67 / 869 908 93162 350 420 22 
95 69. 783 94212 315 562 624 31 97 821 
9 t  95001 63) 790 83<l 96)90 760 70 16 90 
97 6 98 784 904 97034 146 209 824 95229 
481 418 58 99363 678 884.

1O017U 249 309 49z 682 101249 609 251
99 102003 47 246 521 602 778 937 103083
518 65 639 104047 147 536 680 10502, 72 
165 332 426 756 106002 233 99 310 13 42 
625 1070»! 187 631 740 108016 388 587 
109005 315 419 671 902 16 44.

110161318 523 609 992 111081 234 68
35 21 25 496 966 112096 114 486 90 622
$6 113044 115 396 445 623 710 894 977 
114309 63 460 80) 7 61 972 115157 75 939 
1160)3 393 05o 89,) 117079 116 27 466 80 
816 47 119022 853 903 119257 504 76 630 
715 902.

120004 162 356 500 632 714 124 269 >91
567 618 79 322 12216) 217 379 585 684 
861 12)051 87 604 124020 ,95 125165 $96 
475 790 826 4) 47 1 60)1 320 421 o91 
1271,6 606 725 998 128080 377 600 129144 
256 320 388 712.

13^)020 16)561 73 949 13120 62 353 83 
480 532 627 776 132081 10O 523 619 
133025 14967 227 164 134 ,56 691 815
135323 006 81 751 9 ,8  136096 349 4»

703 46 834 137150 235 55 68 468 72 534 
964 138138 449 514 647 977 139014 6*7 
92 961

140007 13 160 *34 28 607 797 857 81 
141206 423 60 597 665 74 924 142436 655 
707 919 30 74 99 143127 208 361 492 o92 
932 144358 95 778 89 145270 433 773 
146355 147273 472 636 148497 641 898 
149093 145 97 276 95 412 51 642 74 39 

150027 328 471 669 882 957 151356 428 
628 884 152003 44 80 302 8 75 574 95 
798 153045 162 285 907 144182 229 91 
609 94 155596 955 156688 865 985 157074 
149 262 640 745 994 158014 257 462 510 
720 965 159054 97 213 309 53 88 43l S3 
678 702 824 965 87

160037 216 394 424 697 703 16 839 
161061 75 232 405 544 163448 857 163013 
330 480 738 925 71 164198 959 165100 
34 247 392 473 166222 392 4% 673
167773 999 168095 415 736 997 169293 
788 »12 27

170043 499 682 700 72 $22 24 924
171182 309 645 9123 172635 7* 98 797 
143087 163394 561 600 94 83» 29 39 .32 
»14 174428 48 590 175135 772 35* 611 
882 969 71 176.333 537 690 835 5* »71 
177134 236 352 471 737 65 178044 4* 
694 78$ 88 914

GŁÓWNE WYGRA NB 
p o  p rz e r w ie  

10.600 zL aa Nr 101542
10.000 d .  na Nr. Nt. 45308 108571 ’

5-000 *1 o s  Nr. 1 )2X 7
2.0110 *1. aa Nr. N». 29780 49643 71235

79220 79103 96258 102962 103577 105411 
110204 126726 128534 130697 142257
151164 161206 162341 165005 168876
170826 176981

1.000 zl aa Nr. Nr. 1299* 18178 16111 
30504 13324 13640 44428 42730 43904
48206 49913 31017 32736 $6019 63508
65477 66828 70372 71833 74200 76755
79516 86287 90173 »0500 90996 100645
103608 104591 107567 113228 118941
118665 119935 125122 129158 13649*
136746 141663 150402 161405 16053»
165392 175356 178914 17853*

ST A W K I
p o  p r z e r w i e  

330 »96 1103 2060 293 497 7*4 317»
319 68 661 873 406) 110 4». 764 863 519*
311 443 66» 777 905 61)8 61 80 20 , 43
312 69 445 $53 837 79 7010 115 341 403 
7? 510 27 34 658 8018 46 323 549 611 78 
771 72 869 9313 59 371 625 956 62

10177 459 936 93 11217 72 675 921
122)2 394 565 83 99 943 1)053 344 683 
989 19122 122 28 9315 421 666 853 

20144 544 53 72lOo6 121 48 564 o70 754 
838 135 311 510 32 23202 24522 742
25110 30 268 80 487 555 699 899 »20
26111 112 145 56 557 622 701 58 % 0
2718? 333 67 70 28007 318 32 593 685
17 840 77 29088 347 693 750 820 911 77 

30418 595 834 »48 31169 536 618 32120 
654 863 90 3)270 356 425 79 8T.U »23 
34061 131 322 71 411 596 765 ,35547 98 
747 801 959 36114 24 232 52 75 424 -»2
752 898 37134 358 973 38175 299 311 13
855 39405 48 568 755 837 973 47

40086 251 412 24 32 48 58» 650 711 24 
902 952 60 57 67 4104, 285 4)4 »57 7)7 
52 851 42376 941 13030 391 483 706 378 
44153 428 584 715 891 921 6$ 45036 104 
656 729 46567 34» 325 »4 47 644  7 27 38 
48.266 767 74 49014 401 38 59) 6)2

50211 354 440 501 648 f i  900 13 19
80 51322 $5 603 912 52606 7)6 80» 921
82 53051 122 59 375 720 8)9 54275 419
72 »5097 174 329 430 700 %  »36 4? *W14
4» 231 386 »56 87 840 57013 36» 444 »3
60 V9 70$ >3192 423 7) 641 756 98 927
59239 359 438 7 2 580 64) 964 

60064 515 765 813 28 905 61123 237
77 83 329 428 515 870 908 620« 2% 121 
58 574 678 302 63622 71 68 64245 79 $54 
413 70 592 609 50 87o 65-05 567 678
78 95 870 66137 371 494 561 84 675 823
6702. %  302 305 49) 527 »8 898 68v60 
437 38 84 916 59 69560 849

70o6) 169 337 7 2 464 970 77054 78 
273 103 67 80 786 83) 72202 749 7 $003 
376 488 523 881 74 36 773 75187 302 »64 
962 76001 55 309 43 50 490 915 64 7J38 

'600 99 782 95» 78183 222 424 887 79547 
620 710 47 857 9)1

sn?*3 345 »18 56 734 973 81019 129 658 
919 32083 202 96 5.2 636 83111 92o 8*6,9 
94 631 902 85)28 449 637 862 917 8,, »87
726 38 844 994 87683 729 88043 110 $36
76 453 884 945 52 890109 297 487 9» 533
807 43 88 

90175 »00 892 996 91086 128 265 »06 
47 969 92030 610 34 706 20 39 9.7 9 $ n 2  
30 2*9 10) 791 845 75 94063 131 »22 810 
95107 41 271 85 >09 431 »02 786 % , 4 l  
147 210 3 0 6  415 96 908 97190 446 346 70 
8 l 9 8 3 6 6  . 59 577 926 7 3 99284 364 401 

100)79 6)3 855 923 41 101017 254 ->55 
613 10)930 10)196 883 104020 77 388 ,02 
91 637 90 105003 135 109 579 „29 7*5 <05 
10*64)3 59 703 107321 567 628 897 -65
108181 »73 652 815 55 969 109)18 12u 25
295 35* 592 67.4 8 6 2

Z ae 2 0 . 0 3 0 g "  na Nr. 102.842

»9 1 0 . 0 0 0 , "  .  . 82711

99 1 0 . 6 0 0 , -  • » 93.424
\ 1 0 w s z c z ę ś l i w e j k o l

KiSfOWlCS, św. Jana 16 CtlOFZOW 1, W olności 26.



Nr.  13. —  13 i.  35. „ S I E D E M  G 1? O S Z r St r  7

110059 23 6 8  426 738 963 111032 112451 
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130141 65 360 472 79 849 131185 342 71

Wielkie w ygrane
padają  stale w szczęśliwej kolek turzt
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Ciągnienie IV-ej klasy trw a do 23 bm. 
Losy IV klasy są jeszcze do nabycia.
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Drobne wiadomości sportowe
— Mecz bokserski W ęgry — Polska w dniu 

10 lutego, stoi pod znakiem zapytania, gdyż 
W ęgrzy otrzymali ponętne oferty na wyjazd do 
Egiptu i Palestyny.

— Kapitan Blacha i W ieczorek Józef wyjeż­
dżają na walne zebrame Ligi P. Z. P. N., które 
odbędzie się 19 1 20 bm. w W arszawie. Kapi­
tan Ignasinski i Uiemza będą przedstawicielami 
„Kuchu”  na walnem zebraniu SI. U. Z. P. N. 
w Katowicach.

— Zarząd Główny „Ruchu" złożył kierow­
nictwu i drużynie piłkarskiej serdeczne podzię­
kowanie za godne bronienie barw polskich w 
Niemczech. Podobne życzenia przesłał „Ku­
chowi* zarząd SI. U. Z. P. N. w Katowicach.

— Tytuły mistrzów łyżwiarskich Austrji 
zdobyli: U panów : Kasper (W EV.), miejsce
5, 304,22 pKt. przed Erdösem (Engelm ann), 
miejsce 10, punktów 293,22. 3. Lin hart (En­
ge Im ann). miejsce 15, pkt. 287,58. U pań: 
Landbeck, 262,76 pkt. przed Lein er 261,63 pkt. 
i Stenruf 287,58 pkt. Param i: Papez-Zwaek
16,5 pkt. przed rodzeństwem Bansm 16,3 pkt.

— M. Bernard, nadzieja tenisu francuskiego, 
pokonał w finale mistrzostw tenisowych w St. 
Moritz (w  hah) sw ego rodaka Uentien 4:6, 
6:4, 6:4.

— Debiut b. najlepszych tenisistów am ato­
rów  Ameryki, Lotta 1 Stoefensena w obozie za­
w odow ców , był nie lad a  wydarzeniem sporto- 
w em  w Nowym Jorku. Lott odirazu stoczył 
pierwszą walkę z Tildenem, którą wygrał po 
zaciętej walce Tilden w stosunku 6:4, 7:5. W 
grze podwójnej T ilden-Vines pokonali po mor­
derczej walce parę Lołt-Stoefens w stosunku 
14:16, 13:11, 8:6, 6:2.

— Ran znów k. o. Przegrał on w Nowym 
Jorku w drugiej rundzie do Canzonenego.

— W m istrzostw ach narciarskich Polski, 
które odbędą się w lutym w Zakopanem, star­
tow ać będzie ośmiu narciarzy szwedzkich, bio­
rących udział w zawodach w EISu. Toczą się 
również pertraktacje, co do przyjazdu niemiec­
kich narciarzy do Zakopanego, przyczem ma to 
być rewizyta za wyjazd naszych narciarzy do 
Garmisch Patenkirchen, pod koniec stycznia.

— Otwarcie skoczni olimpijskiej w Uar- 
misch Patenkirchen połączone było z konkur- 
iwiii skoków, w których wzięło udział kilku czo­
powych narciarzy z dalekiej północy. Dwu­
krotnie ustalono rekord skoczni, który w pierw­
szym wypadku dzierżył Andersen 83 m, by w 
kilka minut później odstąpić go Soerensenowi 
84 m. Pierwsze miejsce w konkursie skoków 
zdobył Andersen 343,9 pkt.; skoki 77, 81 i 83 
rn. 2. Birger Ruud, skoki 76, 79 1 78 m. 3. 
Soerenseo, skoki 71, 78 i 84 m. 4. Haselberger 
(N iem cy). 5. A. Stoli (Niemcy). 6. Badrutt 
(Szw ajcarja). 7 . Kaufman (Szw ajcarja).

— „Niebieski p tak" , samochód wyścigowy 
Sir Malcolm Campbella (A nglja), po dokonaniu 
popraw ek załadowany zostanie niebawem na 
„B erengarię", by dokonać próby pobicia re­
kordu św iatow ego na doskonałym torze w 
Brooklynie (Kalifornia). Próba odbędzie się 
19 lutego. Ostatni rekord „Niebieskiego ptaka” , 
ustalony 2 lutego 1934 r., wynosił 272.108 mil 
na godzinę. Konstruktorzy samochodu Camp­
bella są  zdania, że wyciągnie on 300 miii na go­
dzinę.

Mistrzowska drużyna piłkarska „Bucha“
t l r e a  e S & i ś  w  P S u g s S c p w i c i i c I a

Mimo zimy, która sroży się z każdym dniem,
piłkarze śląscy nie myślą o zaprzestaniu gry w 
pitkę nożną. Przeciwnie, szukają om wciąż 
okazji, by utrzymać się w kondycji fizycznej, 
a przedewszystkiem mistrzowski zespół „Ku­
chu", który dziś gości w Mysłowicach, gdzie 
na boisku „09”  Mysłowice przeciwstawi mu się 
reprezentacja dwu klubów, „09” i Slupnej. 
Drużyna „Ruchu" wystąpi w odmłodzonym 
składzie.

Mecz zapowiada się jako pierwszorzędna 
atrakcja sportow a dla Mysłowic.

Mfi'rzynl lyźwhirska Szwtcłi
Viv aita Hollen w liaiowicaeh

Jak się dowiadujemy, Sztuczny T or Łyż­
wiarski w Katowicach czyni starania, by bez­
pośrednio po mistrzostwach Europy w Wiedniu 
zaprosić do Katowic rewelacyjną łyżwiarkę 
Szwecji, uroczą Vivianę Hulten, która ub. nie­
dzieli pobiła serca widzów w Zakopanem.

Przyjazd spodziewany jest w lutym.

Pierwszy mecz hokejowy 
w tata. serach

DrW o  r o d i  10.30 rozegrany  *os tamie n a  lodow isku 
w  p a rk u  m,iełsldm w T arnow skich  G órach  mcea hokejo­
w y o  m istrzo stw o  klasy  B m iędzy ś ląs tP ru  K lubem 
H okejow ym  K atow ice, a m iejscow ą sekcją hokejow a A ka­
dem ickiego P ododdzia łu  Zw iązku S trze leck ieg o  l a r a .  
G óry .

Je s t fo p ie rw szy  mecz hokejow y w  T arnow sk ich  G ó­
rach. S ędziow ał będzie p R ich ter.

W edług  te rm ina rza  rozg ry w ek , następny  m ecz hoke­
jow y rozeg ran y  zosramie m iędzy Klubem S po rtow ym  
„R u c h "  W ielk ie H ajduki a sekcie hokejow ą A . P . Z. 
S -n  T a ro , G óry w dniu 20 bm . (P f

PoczaleK sfzoan Eoselowcjo 
w B e

W  ub. piątek w ieczór o godz'nie 8-m ej na 
lodowisku B.B.E.V. w Bielsku rozpoczął się 
tegoroczny sezon hokejow y meczem miejsco­
wej drużyny B.B.E.V. w składzie: łtusak  — 
bram ka, obrona — W aloszek, Nowak, atak 1. 
Meirak, Krause. W agner, ątak II — W olt I i 
Wolf II, z hokejowa drużyna Związku S trze­
leckiego z Tarnow skich Gór. W ynik tych za­
wodów na korzyść B B E.’V. 13:1 12:0, 7:1,
4:0). Bramki dla B.B.E.V strzelił1: Meirak 6. 
W agner 3, Krause 2, Wolf I i Wolf II l, hono­
row a bram kę dla gości Moony 1.

Wvniik ten nie byt żadna mesnod.z.larika je­
żeli się zw aży, że drużyna B.B.E.V. Jmm s ta ­
rą  drużyną hokejow ą, która ma poza sobą za-

W zaw odach o mistrzostwo Ligi Śląskiej 
odbedzie się dziś mecz pomiędzy „N aprzodem " 
z Lipin i K. S. „06" Katowice. Ponadto w 
Welnowcu odbędzie się mecz pomiędzy Cho­
rzowem i „O rłem ", również o mistrzostwo, po­
wtórzony naskutek uchwały Wydziału Uier.

Z innych imprez sportowych zasługują jesz­
cze na uwagę spotkania o mistrzostwo w ho­
keju na lodzie. W Wielkich Hajdukach: Kuch
gra przeciwko BBSV. Bielsko; w Rybniku: 
Rybnicki Klub Hokejowy — K. S. Chwało wice.

równo dośw iadczenie jak f szereg  zawodów 
z pierwszo-rzędnem drużynam i hokejowemi, 
zaś Związek Strzelecki z Tarnowskich Gór 
właściwie meczem w Bielsku rozipoozął ofi­
cjalne sw oje występy. Jest to drużyna w tym 
roku dopiero zorganizowana, która wymaga 
jeszcze dużo nakładu pracy, aby stanąć na na­
leżytym  poziomie, aczkolwiek trzeba przy­
znać. że posiada niezły m ateriał, orae widać 
też zaczątki dobrze zrozum iałej gry zespoło­
wej, czem bynajm niej przeciw nicy S trzelca 
w cale nie górowali Gra drużyny B B E.V. by­
ła grą jedmusitek. które dzięki swej szybkiej 
jeżdzie i nieudolności bram karza S trzelca uzy­
skali tak w ysoką przew agę nad drużyną 
S trzelecką. — D rużyna S trzelca grała ambit­
nie. Sędziow ał bardzo dobrze p. Richter, (na)

Sport do
P o licy jny  — K. P  W . K atow ice. D ziś o  godz. 14 na 

boisku  P olicy  m e w  K S  *  K atow icach o J b ę J ą  »Ję za­
w ody piłki no/.nej m iędzy P  K S c /a  K. P  W. .S lą tk " . 
Zaw ody zapow iadała s:ę nader in teresu jąco . gdyż obie 
d rużyny  w ystępu ją w sw oich najlepszych  sk ładach . W 
p rze  dni cez u o godz 12.30 grają d rużyny  rezerw .

K. S . K ościuszko S zop ien ice. M iesięczne zebran ie  o d ­
będ z ie  się 13 bm o  u d z  9 w sali ip. F reu n Ja .

F esty n  zim ow y w B ogucicach. D ziś na boisku soko­
łem  w Bogucicach odbędą sdę zaw ody  4 te siyn  « m o w y  
soko lego  o k ręgu  11 B ędzie to  p ie rw sza  tego rodzaju  Im­
preza  sokola. Zaw ody rozpoczną się  o  godz 13.30 W ez­
mą w nich udział druhow ie I d ruchuy  l)  B ieg n a rc ia r­
ski druhów  tia 12 kim ., a dr uchem na 4 km Dorost m ę­
ski musi odbyć tra sę  4 km . a do ro s t żeński 3 km O go­
dzinie 14 odbędz ie  się bieg ły żw iarsk i druhów  na 500 ta 
druchen na 300 m , doroscu m ęskiego na 300 m. a doro 
stu  żeńskiego na 200 m. O godz. 14.30 odbędzie s"ę zjazd 
saneczkow y jednoosobow y I w ieloosobow y P o czą tek  fe­
s tynu  o godz 15 30. P rog ram  festynu  p rzew  duje . Ił W y 
m arsz ćw iczących . 2) pokaz szko ły  n a rc la rs k e j 3) w y 
s tęp  w spólny łyżw iarsk i (m asow o) 4) z jazd : a) sanecz 
kow y. b) narc iarzy  na skoczni, 5) pokaz iazdy na ły ż ­
w ach param i I grup w yborow ych . 6) finał zaw odów  w 
biegu łyżw iarsk im  7) pokaz gry nokeja 8) o godz 19.30 
og łoszen ie w yniku zaw odów  ł zakończenie festynu

Zaw ody hokejow e w Szopienicach . Po raz p ierw szy  
w tym  sezon ie odbędą się  dz iś  zaw ody hokejow e w S zo­

pienicach  pom iędzy PoMcyfnym K. S. z  Sosnow ca #  
m iejscow ym  K $  Rożdzień £ cyklu gier o n>i*tr'>j«;wO 
Ś ląska  kl B Mecz ten odbędzie się na ślizgaw ce K. S» 
R. S (pom iędzy dw orcam i) o  godz IV

Ś ląsk  Ś w iętoch łow ice  w R udzie. Sensacia  $p>rtow ą 
dla Sym patyków  sp o rtu  Rudy i okolicy będz-e o d d z ie ln e  
»potkanie benjam inka lig] państw ow ej „ Ś lą sk "  Św ięto­
chłow ice z m iejscow a S ław  ją.

K. S . O rze ł W ełnuw łec — K. S . C horzów . D ziś O 
godz 13.30 odbędą się  na boisku w W elnow cu pow tó rne 
zaw ody o  m istrzostw o  Ligi S l. pom iędzy drużyną go­
spodarzy  1 K. S. C ho rzów . K. S O rzeł w ygra) w ów czas, 
jak wiadom o, z reze rw ow ym  składem  zaw  idy 2:1.

K. S . 24 S zop ien ice. D ziś o  godz. 9 J 0  odbędzie 
w sal! S ta rego  B rvw aru  w alne zebranie Klubu Sporto ­
w ego .24" w Szopienicach

M ecz boksersk i w l a m .  G órach. 13 bm e  godz. 17 
*dbędzdc się w bali g im nastycznej Szkoły  Pow szecbnel 
p rz y  ulicy S ob iesk iego  w T am  G órach  mecz b o k s t i s t i  
pom iędzy  drużynam i boksersk im i K S. . .S t '/ e l e c "  S ie­
m ianow ice 1 Z w iązkiem  S trze leck im , O ddzia ł Tara**w- 
side G óry .

K. S . „ 2 5 "  W elnow lec p rzy  P o l. Kop. S karb , a*
O. S i. zaw iadam ia  w szystk ich  sw ych  członków , że 13 
bm. o  godz 9 odbędzie się  doroczne w alne febr&nie w 
sali p  H osnow skiego w W elnow cu p rzy  ul. AgnJeszk5 23.

S ekcja hokejow a Klubu poszukuje p rzedw n .kow  na 
w łasnem  ł na obcem  boisku na w szystk ie  następu jąc#  
n iedziele. K orespondencję k ie row ać pod adresem  Bie­
gański P aw eł. K aLow ice-U gota. ulica S trom a Nr. 6.

W alne zebran ie  K. K. S. Pogoń , sekci piłki nożnej 
odbędz ie  t ię  16 bm. w lokalu p. W róbla óg ulicy Mo­
ko tow sk ie j I K opernika (R e s t  „ W zg ó rze  M rko tow siuc"). 
P o czą tek  o  godzin ie  19.

K. S. M Murcfcł poszukuje p rzec iw ników  dla /» /u ch  
drużyn  pm g-pongu I dw uch d rużyn  szachu. A dres: Au­
gust Schuctz. M urckl. C egieln ia ttr 2

B oisko  Klubu S p o rtow ego  „L lg o c łan k a" . D ziś aasta.pl 
O tw arcie  ślizgaw ki aa boisku Klubu S portow ego  U g o - 
O ianka". O tw arc ie  ślizgaw ki nastąp i o  g o d u m e  14 >za<t- 
o la  o g rzan a  koncert rad iow y  i dobrze pielęgnow ana ta­
fla lodow a, zapew nia ją  Jeżdżącym  ntiłą i gwa.-ną poga­
w ędkę na  lodzie B uie t na miejscu,

K. S. Ob M ysłow ice, sekcja piłki nożne} i  w ołu te a* 
dziś  godz 18 w lokalu p K ow alsk ego w alne ze n -«nie.

K. S . R. S zopienice zaw iadam ia  cz łonków , iż -ovzn# 
w alne zebran ie odbędzie się w sobo le i9  b m o  u^dz. 
19 w Ś w ietlicy  d la  bezrobo tnych  (S ta ra  O m m aj.

t f p o a t f  w  ( B i e f s & M
D ziś odbędą się  w Bielsku na to rz e  ły ż w la o k łn  

przy  ul B lichow ei w ielkie zaw ody o  mJst'w>stw<» «»krę 

gu śląsko -k rakow sk i ego w leżdzne sz tucznej a m lanow l 

d e :  o  godz. 16 Jazda figurow a dla pań panów  i junto 

"ów wg p rog ram u  P. Z. L .; o godz. '5  Jazda figurow i 

dow olna dla pań, panów , juniorów  ł par.

J i ß o m M § € i e  %%%%% 
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Z historii sporłn [ekkoaficfycz&cjla
BBSB

19. 7. 25 Langer, na zaw  O O. Z. L . A 12.56 m.
25 7. 25. Antoni O ska. na zaw . K. S. N aprzód

11.5ft m
15. k 25 Antoni O ska na zaw  P  Z L. A 12.40 m
23 8 25 K lapczyk na zaw Zw Sokołów  (i 2U m.
30 8. 25 Horn na raw . K S D iana 11.84 m
II .  10. 225. A nders, na zaw . K olejowy K. S. 11.98 m

TABELA REKORDU.
1. 6. 25. Antom O ska. K. S. K ożdsień-Sznpieirtce

12.20 m.
19 7. 25 Langner, K. S . R o ź d z teń -S ^ p jem ce

i2r56 n.
N A JLE PSI ZAWODNICY W TR 0JS K O K U  

NA ROK 1925.
1. Anton? O ska. K S Roździeń S zopienice 13.17 m 

2 Langner K S  Rożdzit-ń-Szopienice 12.56 m 3 le rzy  
A nders K S Diana K atow ice 11.98 m 4 Horn A »«atof-
ski K. S Król Huta 1184 rn 5 Józet RischKe K S 
D iana K atow ice 11.67 rn 6 K łapczyk. T Q S-»kół 2 o rv
11.20 m 7 S zw eda A m atorski K S Król H uta 10 50 
m S D łię d z to i T  G Sokół II K atow 'ce 10.31 m.

ZAWODY PAN W RO K I 1925.
Z aw ody pań p rzep ro w ad z ił tylko Z w iązek Sokołów  

D zie ln icy  Ś ląsk ie j na boisku w Sie trwano w icach (P&zczei- 
a ik l dnia 23 sianpnia 1925 r P ie rw sze  reko rdy  śląskie 
u s ta  i w  .

Bieg bh m .f imiAbuoka # T« 0 .  S okó ł tiry n ó w  w 
czasie  •

Skok w d ał: K urzyków na z  T . O S okó ł S iem iano­
w ice 4.07 m.

Skok w zw y ż: Inidelanka i  T . O. S okół B 'y n ó w
1.20 m.

ROK 1926.
WALNE ZGROM ADZENIE.

T rzeo ie  zrzędu  W alne Z grom  ad z en ,e  G órnoG iRklego 
O kręgow ego  Zw iązku Lekko-A tletycz-nego od-było »-ę w 
dniu 2 iu iego  1926 r. w lokalu p. L iczbiftsktego w Ka 
to w icach U stępu jący  za rząd  zw iązku p rzed  to /y ł  o b ­
sze rne  sp raw ozdacie  i  jego działalności za rok 19^5 l  
k tó rego  w ynikało , że żaden z klubów  należących  do 
zw iązk u  nie op łacał sk ład e k , o lb rzym ia w i ę k s y z a  
w odników , b io rących  udział w zaw odach organ-zow a.iych  
p rzez  QOZL A., nie p ip iacJIa  s ta rto w e g o , dochodów  z 
Im prez sipo 'tuw ych ty tu łem  op ła i wvtęipu na b o isk j. o-fe 
było  w cale , o  subw encjach ze stro n y  w ładz woje 
w ód /k ich  czy tez kom unalnych m ow y nie by ło  W ładze 
zam iast pop ie rać u trudn ia ły  rozw ój spo rtu  lek k -a tle -  
tycz-nego. n ak ładając  na p rezesa  zw iązku  p o .ia tti od 
og łoszeń  Im pre j spo rtow ych  Rów nież m e k tó rzy łr>ięźa 
ustosunkow ali sdę w rogo do działalności zw iązku  wy 
stępu jąc  na am bonach w kościołach p rzec iw ko  mło 

dzieży  u p raw iające j sp o rt le kkoa tle iyczny  Zarząd 
GOZLA daw ał sobie jednak rade  w w alce z trudnością 
m.f

W szełkile koszty  zw iązane i  działalnością  zw iązku 
pokTyw ati czhmk-nwnfe zarządu z obistych  fund'i<zó* 

s p rz ę t Aportowy o raz  Liczne nag rody . W e

w szystk ich  im prezach  GOZLA p ie rw si trze j zw ycięzcy  
w każdej konkurencji o trz y m ali że tony , sp row adzone ad 
z Szw ajcar)!.

Na rok 1926 w ybrany  zosta ł za rząd  w sk ładz ie na­
s tęp u jący m : red  S tan isław  Nogaj — p rezes; p Antoni 
O ska — I. w icep rezes  red Aleksander B ernsztok  —
II. w icep rezes , chor. Daw-idz'hskl p Alfons Man u a. p 
Je rz y  Anders, dr R o ssh a en lle r . p Karol S tm e g  ed dr 
Ni łka . P W esoły I p la sie  w łcz. W skład  K »:*i:*tf re ­
w izyjne) w ybrani zo sta li; pp Kor dula. S zw eda 1 Kucz- 
mik

W dniu 24. I .  26 delegaci G órnego Ś ląska po raz 
p ie rw szy  uczestn iczy li w obradach  P olsk iego  Zw iązku 
Lekko-A tletycznego

PRACA ZARZADU GOZLA. NA ROK 1926.
S po rt lekkoatle tyczny  na ś lą sk o  poczynił w roku 

1926 duże postępy dzięki s.prę y s te j tlrtałalno-śoi Oó no 
Śląskiego O kręgow ego  Z *  L ekkoatle tycznego  W ró ny 
sposób starano  się krzew ie  w s to w arzy szen iach  id»*e 
lekkoatle tyczne  posługując się p iasą  t o sobu tem  sta  
wifennilcrwem M iejscow a prasa od d aw ała  cenne «alum 
pośw ięcając naiw tęcci m iejsca lekiciej a tle ty ce  z pom ię­
dzy w szystk ich  gałęzi sportow ych

Poza tern Z arząd  GOZLA w celach propagandy 
w spółpracow ał i  K om itetam i •* P I P  W .  zw iązkam i 

H alle rczyków " „P o w stań có w  Ś ląsk ich" . Ha cerzy  
szkołam i zakładam i p rzem ysłow em l I t p. by przy ich 
pom ocy s tw orzyć  zastępy  lekkoatletów  W reku  1926
liczba lekkoatle tów  na Ś ląsku  w zrosła  do ti lk u  ty
s ię c y ! . .

Do Q O. Z L A w roku 1926 należeli* I)  K S
R oćdzleń-Szopienice 2> K S. Ruch H alduk W :eik«e V  
K. S. 06" M ysłow ice 4) K S D iana K atow ice 5>
K olełuw y X- S. K atow ice, 6) K. S . Z a łęże Ą  K,

S  .07" S iem ianow ice. 8) K S Bar Kochnba k a t »'  «ce, 
9) A m atorski K S . Król H uta 10) K S N a p rz ó . Ll-
p iny. II)  K S  O r te l  W elnow lec 12) K S. . .2 2 ' Ma­
ła D ąbrów ka. 13) P o licy jny  K S .. K atow ice 14) 1 0 .
S okó ł K atow ice II. 15) T O Sokół Siemianowic«. 6) 
T. O S okół. M ikołów. 17) T  U Sokół P ieką y W iel­
kie. 181 T Q S«>kól. Sza» lei 19) T  G S okół. K»n. ed»
20) T. Q Sokół B rzozow iec 21) Sokół B rzeziny  i2> f .
Q Sokó ł. Ruda 23) T U  Sokół Bogucice 241 T Q.
Sokół K-óI. Huta 25) T U Sokół W elnow lec 26 f .
Q Sś^kół. R epty Nowe. 27) T U Sokół Mała m r ó w ­
ka 28) T. O Sokół. O rzesze  29) T G Sokół R y b i k,
30) T. O Sokół Z ory. 31) T U Sokół B ie ls i» *  ice«
32) T G Sokół Ł ag iew niki 331 T. Q S okół C io r /ó w ,
34) T G so k ó ł Lkpiny. 35) T Q Sokół N ova V\ o*ś#
36) T Q Sokół. H a.em ba 37) T . Q Aokół Urn tok i
W ielkie 38) T  Q S okół. Ś w iętoch łow ice . 3<)) T. G.
Sokół Zgoda £0) T . 0  Sokół C lro p a czó w . 4M ’ G.
Sokół W irek 42) T  G Sokół R adoszów . 43) 'I 1 .
Sokół K ończyce 44) 1  Q Sokół. P aw łów  45) 1 O .
S okół. C nehzie 46) T O  S okół. G odula 47) I .  O -o -
kół. Nowy Bytom  48) T G S okół M acieikow .ce j9> 
T . G Sokół. D rzeła jka 50) K S  . y  W e’itowitx i ł )
K. S W yz wolenie Kto! Huta, .52) K S R '« * ó ,  H a -
tow lce 53) W K S 75 p p. Król H uta 54, k S.
łedność Pi- truw lce  55) K S Pog,.ń Imielin 56' ^ S.
P rzy sz ło ść . K ostnehna 57) K S .09" M ysłowice 5r* <.
S Iskra. S iem ianow ice 59) K S Zgoda Ri - isz- .a .e ,
60) W . K S  73 p p . K atow ice 61) M a-ccrsk KI <,*> U  
K atow ice 62) K S K ościuszko. Szopienice 6.1) ł p C .,
K atow ice 64) K S  O dra M asteczKo 65) K. " la -
skółka P iekary  Rudne 66) K S. P rzebó j K'ó! H uta,
67) K- S . Czai u .  Las.

j[C. d. n a s tą p ^
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fMjemot,

P S a g ' l W l l l i i
6 mm, produkcja 1935, 
system  smzaila, wyrzu­
cający sam gilzy, strze­
lający do celu m e ta lo  
wemi kulkami lub śru­
tem do ptactw a, oksy­

dow any, piasto, zapewnia zupełnie bezpie­
czeństwo osobiste, huk ogłuszający. Cena 
tylko zł. 6,75, 2 set. zł. 13, 10 strzał. 21,75, 
100 kul 3,65. Szczoteczkę do łuty bezpłat­
nie. W ysyłamy bez zezwolenia policyjnego 
ze raltaz. poczt. A dir es na listy: O en.
Pnzedst. na całą Polskę ł w. m. Gdańsk 
„STRZAŁA” , W arszaw a, ul. Zamenhofa 12.

mirnrnrnriis iirfnTTnriirrrnrn rrnrniT

N i e b y w a ł a  t a n i a  w y s p r z e d a ż  p o ś w i ą t e c z n a  II 
Darmo 25,000 teosljamiSw d a m i U l s h  I 25,903 koszul sportoaytiill

TYLKO ZA ZŁ. 11, gr. 20. 
wysyłam y: 3 mtr. m aterjału na ubranie męskie zimowe lub jesienne albo na płaszcz damski 
pełnej podw. szer. 140 cm., 1 koszula męska w bardzo dobrym gatunku L. koszula dam ska 
z dobrego madapolamu, strojnie haftowana, I p. kalesonów trykotow ych pierwszorzędnych L. 
I p. reform damskich, 1 szal męski, wełniany, zimowy, 1 p. ciepłych rękawiczek, I pasek ele­
gancki do spodni z klamrą niklową, I kraw at jedw abny, 1 p. ciepłych pończoch damskich, 
1 p. skarpetek zimowych, 3 chusteczki do nosa i 1 chustka w ciemne lub jasne kraty.

TYLKO ZA ZŁ. 11, gr. 30 
wysyłam y: 4 metry materjału na ładną suknię damską, I pulower damski zimowy bardzo 
modny, z ładną tam buracją, ostatni krzyk mody, 1 chustkę zimową w ładne kolorowe kraty 
jasne lub ciemne, 1 koszulę dam ską madapolam ow ą z ładnem wstawieniem „Toledo“, I parę 
pantofli damskich (podać rozmiar obuw ia), 1 parę reform trykotowych doskonałych, 1 parę 
pończoch grubych wełnianych, 1 szal wełniany damski i 3 chusteczki damskie batystow e.

Komplety powyższe wysyłamy za zaliczeniem pocztowem na listowne zamówienia. Płaci 
się przy odbiorze towaru na poczcie. — BEZ RYZYKA! Jeżeli tow ar nie podoba się, przyj­
mujemy z powrotem, a pieniądze za takowy natychm iast zwracamy.

Adresow ać: Firma „POLSKA POMOC“, Łódź 4, Generała H. Dąbrowskiego 3. UWAGA! 
Oprócz kostjumu damskiego i koszuli męskiej, sportowej, które każdy kupujący otrzym a, do­
dajemy również i to z okazji jubileuszu zupełnie bezpłatnie wartościowe, świąteczne premje, 
a mianowicie futro fokowe damskie, 3 futra męskie, 10 szt. płótna białego, maszynę do 
szycia i inne wielce wartościowe rzeczy.

mm

żądajcie w szędzie chodników  
W

WenwiisK'Moiit
« m n ę  o d  1602 ro k a .

R e w u l u f ą  t o l ą d e k ,  chronią 
od reumatyzmu, cierpień wq-
f r o b y ,  nadmiernej O ł y ł O Ś C l ,
e r t r e t y i m u ,  e d e » m  k r w i
do  Q I O  W  y  ,  uśm ierzała h e m  O -  
roitiy, czy u c z ą  tre t»  i przy skłon-
nościach do obstrukcji są łagodnym
ś r o d k i e m  p rs e c s y m z a ią c y m .

Użycie 1 do 2 pigu ck na n o c . 
łą d a <  z Z a k o n n ik ,# « . S ANIOŁ C H R O N I P R Z E D  

REUMATYZMEM 
KATAREM, BÓLEM GŁOW Y ł.k  p .  
DOLEGLIWOŚCIAMI. igac-iwAPrisntAn;

Darmo 3 0 .000  kostjumów damskichI 3 0 .000  bombonler foa!!!!
chcąc bardziej rozpow sz ccfmić Urenę naszą dodajem y z outami* bezpłatnie do każdej 
paczki 1 kostium  damski 1 1 bombom mrą.

TYLKO ZA U  ZŁ. 28 OR
wy*ytemy: I  m etry  m aterjału  na m ęskie u b ra n e  zim owe lito na p łaszcz dam ski, szeroko­
ści 140 om„ 1 pulower męski z rękaw  asm gruby  1 ciepły w żakardow ych w zorach, 1 parę 
kalesonów z dobrego białego trykotu, 1 koszulę m ęską pierw szorzędna, 1 szat wełniany 
sukienny w  ładne desenie. I braw «: Jedw abny w  najnow sze w zory, 1 pairę rękaw iczek 
męskich zimowych, 1 pasek zam szow y <ło spodni z  niklową klam rą, 1 parę skarpetek 
deseniowych bardzo mocnych I 3 chustki do -nosa z ładną obw ódką. Taki sam komplet, 
tylko w lepszym  gatunku * m aterjąłem  „B oston“ na eleganckie ubranie m ęskie kosztuje 
17 złotych 25 gr.

TYLKO ZA ZŁ. 11
w ysyłam y: 4 m etry  materł&ki rw. .p la s k a “ na ładną suknię dam ską, 12 guzików szkla­
nych bamdtzo efektownych do przybran ia  suk nt 1 pulow er damski specjalnie rut zimę 
olęknik) w ykończony według ostatniej mody. 1 parę  pantofli damskich (podać numer obu­
wia), 1 chustkę dam ską eamową w k ra ty  Ja snę łub oienrme. 1 koszulę dam ską z dobrego 
madiepolamu z Jedwafonem w staw  leniem. I parę reform damskich z doskonałego trykotu.
1 parę pończoch damskich wełniany ch, 1 szal-apaszkę wełnianą dam ską w ładnych dese­
niach i 3 chustki damskie batystow e. Taki sam  komplet tylko w lepszym  gatunku z  ma­
teriałem  p. wełnianym na elegancką suknię kosztuje zł. 14 98 gr.

45 METRÓW TYLKO ZA ZL. 22 98 GR. 
w ysyłam y: 1 sztukę płótna białego, 17 m etrów  e  znaną m arką fabryczną, w dobrym  ga­
tunku aa bieliznę męską, dam ską I elegancką oościcl, 6 m etrów  flanek bcliźnian-ej mięk­
kiej ł puszystej na wszelka bieliznę liuh 6 m etrów  płótna-m adapolam u na elegancką bie­
lizn* damską, 6 metrów płótna krem owego w  doskonałym  gatunku na bieliznę wszelkie­
go rodzaju, 6 metrów zefiru w  modne wzory m  męskie koszule dzienne, lub 4 metry ma- 
’.erjału na n*xłrtą suknu* dam ską i 10 metrów płótna ręcznikowego białego na dobre trw a­
le ręczniki lub 2 prześcieradła pełnej długości t szerokości.
Wyiraon.Hkn« komplety w ysy łamy za zaliczę ulem pocztowem, p ta d  się przy  odbiorze to- 
wam na poczcie. Bez ryzyka. Jeżeli tow ar się ni «podoba zw racam y natychm iast pienią- 
ize Adresować Firma „POLSKI TUWAR“ -  ŁÓDŹ, ul. Piłsudskiego 44/32. 
u WAGA. Oprócz kostiumu dam skiego i bom bom ery dodajem y jeszcze do każdej paczki
mmłą niespodziankę.
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POWAŻNA SPÓŁKA przyjm ie zaraz k ilk i łn*
tełigemtnych, w ym ownych i dobrze reprezen­
tujących się pań pow yżej lat 24, do ła tw ej I 
przyjem nej pracy zew nętrznej. Zarobek do 20 
zł. dziennie W yszkolenie bezpłatne nastąpi 
na meijsou. Zgłoszenia osobiste w raz z doku­
mentami w poniedziałek od godz. 10—13. Ka­
towice, S łow ack ego 21, m. 4.

MASZYNY do pisania, wszelkie system y, tanio 
sprzedam . Katowice, Staw ow a 3. „Rem ont".

WILMA TURAY W KATOWICACH, jk* «N
dowiadujemy, jasnowidząca Wilma Turay, zna- 
na najszerszym kolom ludności, pozostaje ne 
stałe w Katowicach. Ktokolwiek miał sposob­
ność być obecnym ma seansie u p. Turay, tea 
się przekonał, że ta  dziwna kobieta rzeczy­
wiście posiada fenomenalne zdolności. Wielo­
krotnie zasłynęło jej imię jako fenomen jasno­
widzenia w związku z glośnemi na cały św iat 
zdarzeniami, Każdemu przepowiada i doradza 
talk w najdrobniejszych, jak w najważniejszych 
kwestjach. Np. Interesy handlowe, spadki, staa  
zdrowia, zaginięcia, sprawy miłosne i małżeń­
skie itd. Pani Turay zamieszkuje w Katowi­
cach przy ul. Kochanowskiego II I przyjmuje 
interesantów  codziennie od godz. 10— 12 przed 
poł. i Od 4—6 po pot. Seanse wykonuje się 
też zaocznie za nadesłaniem listownego zlece­
nia oraz 5 zł. przekazem pocztowym. Adres: 
Instytut grafolog!czoy Karten-Turay, Katowice, 
ul. Kochanowskiego 11, III p,

KAŻDY (A ) bezrobotny (a ) fachowiec, chrze­
ścijanin, otrzym a stałą pracę sw ego zawodu. 
Zgłoszenia z dołączeniem znaczka na odpo­
wiedź pod „Zawód”  do Reprezentacji „Siedmiu 
G roszy”  Bielsko, Zamkowa 3. 42

W DOWIEC, lat 35, z dwojgiem dzieci, poszu­
kuje penny łub wdowy od 25— 35 lat, posag 
wym agany od 2— 3 tys. złotych. Oferty „P o­
lonia”  Rybnik pod „Szczęście” . 44

AKUSZERKA Jakubow ska z długoletnią prak­
tyką w klinikach położniczych, Częstocho­
w a lila, Aleja nr. 49, przyjmuje zam ów ieni^ 
udziela porad. Dla niezamożnych ustępstw a. 
____________________________________________ 40

HARMONJE pianowe, chrom atyczne, «ulicz­
ko we, dwóchrzędówiki, bandonje, sprzedaję, za­
mieniam, reperuję. Sosnowiec, I-go Maja 1“ 
Rutkowski. 62

RADJOTECHNIK poszukwany od zaraz 
przez większe przedsiębiorstwo radjow e w 
Katowicach. Oferty pod 37 do adm inistracji 
„Siedmiu Groszy“.

DO INSTYTUTU GRAFOLOOICZNEGO TU­
RA Y-!< ARTEN W KATOWICACH, u l  Kocha­
nowskiego 11. — Droga Pani T uray! Poczu­
w am  się do obowiązku w yrazić Pani pub! cz- 
ne podziękowanie za uratow anie ml życia. W y­
prow adziła mnie Pani z beznadziejnego położe­
nia w sposób tak cudow ny, że muszę talent 
Pani nazw ać siłą w yższą przechodzącą ludz­
kie pojęcie. Niemniej należy się uznanie 1 po­
dziękow anie Jej eksperym entatorow i, p. K ar­
ten, za jego skuteczną pomoc. Niech P an  Bóg 
ma Szan. Państw o w sw ej opiece na dalszej 
drod-ze Ich życia. Nigdy nie zaniecham. P ań­
stw a wszystkim cierpiącym ł nieszczęśliwym 
polecić. W iecznie w dzięczna Aniela ChmiełJan 
Niemce — F elka . uf. Jułjnszow ska 39. Niem­
ce, dnia 26 grudnia 1934 r., pcw . Będzin.

TANIO WYPOŻYCZAM kostium y m askow e, 
teatralne, smokingi 1 f ra k i Katowice, S taw o ­
wa 16, mieszkanie 8.

ZOBACZ, CO Cl PRZYNIESIE TW ÓJ LOS W
ROKU 1935? Stałe i wielkie sukcecy zapewni 
sobie ten, kto zamówi horoskop szczegółowy 
n,a rok 1935, na zasadach obliczeń astrologicz­
nych, ze wskazówkami, postępowania w życiu, 
miłości, handiu, grze w loterji, za nadesłaniem 
w znaczkach pocztowych 1,50 zł. i poda do­
kładną datę urodzenia, ew entualne zapytania. 
Wszelkich porad w sprawach życiowych udziela 
codziennie osobiście od godziny 9—20. Jasno­
widząca Chiromantka Miss M arta Filipczak ł 
astro-grafolog Adolf Biegun w Instytucie „Mer­
kur” , Katowice, ul. Kochanowskiego 14. 599d

UCZ SIĘ STENOGRAFJ1, maszynopisma, ko­
respondencji w obu językach, a znajdziesz po­
sadę. Katowice, Plebiscytowa 4, m. 4. 606d

SYPIALNIA, nowa, okazyjnie tanio do sprze­
dania. Katowice, W andy 1, mieszkanie 7.

MLECZARNIA zaraz do sprzedania z urządze­
niem. mieszkaniem , tow arem  za 1.400 zł. Biała, 
ul. Hertwerowej 30. 41

SKŁAD z pokojem w centrum Brzezinki, nada­
jący się do każdej branży, tanio do wynajęcia. 
Zgłoszenia Augustyn Kopietz, Brzezinka, ul. 
Sobieskiego nr. 95, koto Mysłowic. 43

KSIĘGARNIA W  KATOWICACH przyjmie pan­
nę. Oferty z podaniem wysokości zabezpiecze­
nia w gotów ce do „Siedmiu G roszy" pod 
„K sięgarnia". 619d

PRZEDSTAWICIELE i  dobrą ktijemtelą k o  
tpnjatłną na wysoką prowizję poszukiwani zaraz. 
Oferty do „Siedmiu G roszy" pod nr. 625d.

MASZYNY „Singera" od 50 zł.. Nowe maszy­
ny od 180 zł. Gabinetowe od 220 zł. Maszy­
ny krawieckie 1 szewskie tanio sprzedaje Kar­
łowice, Zabrska 9, parter prawo, przy konsula­
cie niemieckim. 624d

POKÓJ Z KUCHNIĄ zaraz do wynajęcia. Ka- 
towice-Brynów, Brynowska 122. 634d

UCZNIA przyjmie Drogerja, Szopienice, Mar­
szałka Piłsudskiego 5. 628d

IDŹ DO NAUKOWO KSZTAŁCONEGO 
ASTROLOGA W. źagierskiego, Katowice, ul. 
Mielęckiego 8, 1 piętro, który wskaże Cl drogą 
do lepszej przyszłości Dla ubogich ceny przy­
stępne._____________________________ 617d

AGENCI NA ZIOŁA poszukiwani. Z arobek  
dobry. Katowice, Plebiscytowa 16. Herba.

UWAGA! Pań i Panów w średnim wieku, in­
teligentnych j energicznych, poszukujemy do 
lekkiej, popłatnej pracy zewnętrznej — stal« 
zajęcie. W ym agam y: dobrą wymowę, ptł-
nosć i uczciwość oraz wiek powyżej lat 26. 
Tytko osoby zdecydowane z dobrą garderobą 
z różnych zawodów, angażuje szef biura w Ka­
towicach, Młyńska 5, II p., w godzinach od 
11— 13 i 15— 17.

SPRZEDAM dom i  dwoma składami i piekar­
nią, w  dobrym położeniu, przy dworcu, koło Ka­
towic. Oferty do „Siedmiu G roszy" pod nr, 
612d.

SPRZEDAM domek, tanio, w dobrem położe­
niu, przy dworcu, koło Katowic. Zgłoszenia do 
„Siedmiu Groęzy”  pod nr. 61 ld.

WIELKA INWENTUROWA SPRZEDAŻ M E B lj 
po niebywale niskich cenach! Sypialnie od 
300 zł. Jadalnie kompletne od 750 zl. Kuchni* 
od 110 zł. Pożarem olbrzymi wybór urządzeń 
pokojowych i pojedynczych mebb — bardzo 
tanio. „N ajtańsze Źródło MebC” , Katowic*, 
tylko uL Starowiejska 3. D ostawa bezpłatna. 
10 lat gwarancji

SINGER maszyny do szycia, mereż karki, oka­
zyjnie tanio sprzeda: Katowice, Gliwicka 24*.
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Przygody bezrob otnego Froncka

k

Proszę — to  salto mortale 
z węzłem w lewo wskos do góryf 
To on tylko jeden umie — —
1, tea  as aż i  Canterbury.

Lecz z węzełka wyjść niełatwo* 
w HI takcie, w ruchu osiem 
stracił jakoś równowagę 
£ poplątał wszystkie osie.

Grzmotnął łbem więc o ślizgawkę 
wręcz w przeciwnym gdzieś kierunku 
I tak w supeł poplątany 
drze się teraz w głos: ratunku!II

Nadbieg! Froncek zadyszany, 
choć go w duszy nienawidził, 
ale co tu  począć — trudno — 
w  swym kłopocie, aż się w stydzi

Dalszy cl-u  nastąp i



ż y w i e n i e  k r ó w

Ch-cąc racjonalnie żywić nasze zwie­
rzęta gospodarcze, musimy się posługi­
wać wskazówkami, jakie daje nam nauka 
o żywieniu, gdyż celem jej jest‘ os ągu-ię- 
cie jaknajwiększej korzyści z paszy.

Dla rolnika, poznanie nauki żywienia 
jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, albo­
wiem przez umiejętne stosowanie tej 
nauki, czyli przez umiejętny dobór pasz, 
możemy podnieść dość znacznie dochód 
z obory. Trzeba przedewszystk em wie­
dzieć. źe ogromny wpływ na produkcję 
zwierząt, t. z. na przyrost mięsa, tłuszczu, 
na wydajność mleka I siły, wywiera ja­
kość 1 ilość paszy, którą zadajemy. Np. 
koń żywiony sieczką wzgl. słomą będzie 
słaby, zaś krowa żywiona sieczką wzgl. 
słomą, da mało mleka. Ażeby zaś zwięk­
szyć wydajność ich. musimy krowie do­
dać otrąb, a koniom owsa. czyli talk zwa­
nej pa&zy treściwej.

Wiadomo powszechnie, że pokarmy 
takie— jak sieczka, siano plewy, b u r a k i ,  
otręby i max uchy niejednakowo odży­
wiają zwierzęta. Jedne są mniej, a drugie 
więcej pożywne. Pożywność paszy zale­
żna jest zatem od tego, co zawiera, za­
wartość zaś paszy ocenia się ód po­
szczególnych składników, wchodzących 
w skład paszy.

W każdej paszy znajdujemy takie 
składniki, jak białko, odgrywające rolę 
sernika w mleku, dalej mączka i błonnik. 
Mączka znajduje się w postaci sproszko­
wanej we wszystkich ziarnach zbóż i 
ziemniakach. Pasza poddana analiz-e, bę­
dzie zawierać następujące składniki: I) 
woda, 2) surowe białko, 3) surowy 
tłuszcz. 4) weg'owodany I części m ne- 
ralne. Zawartość wody w paszach waha 
się w bardzo szerokich granicach | tak 
n. p. pasza wodnista, jaką jest wywar 
gorzelniany, zawiera około 90 proc. wo­
dy, dużo wody zawierają również pasze 
zielone jak buraki, koniczyna i wszelkie 
inne mieszanki zielone. Natomiast .B&SłS 
suszone na powietrzu, jak-Ziarno,«tzewtoi. 
rają wody około 13 proc., zaś pasze ta­
kie, jak wszelkiego rodzaju makuchy, za­
wierają jeszcze mniej wody. Pasze wod­
niste muszą być szybko zużywane, albo­
wiem ulegają szybkiemu psuciu się. Co 
do ziarna, to nie powinno ono zawierać 
ponad 16 proc. wody, siano zaś j słoma 
20  proc. wodty.

Surowe białko to są substancje azotowe 
paszy. W ich skład wchodzi pierwiastek 
chemiczny „azot", stanowiący główną 
część składową powietrza Białko jest 
najcenniejsza częścią składową pa«zy, 
tak pod względem odżywczym, iakoteż i 
w przeliczeniu na pieniądze. Najwięcej 
b ;afka surowego zawierają, mączka kost­
na, mączka krwi ; nręsna, bo około 50 do 
70 proc. Procent białka w makuchach wa­
ha się od 30 do 50 proc., w nasionach 
strączkowych 20 do 25 proc., w ziarnach 
10 do 12 proc., w sianie 6 do 15 proc., w 
słomie 3 do 4 proc., buraki zaś do 1 1 pół 
proc. Grupa pokarmów azotowych do 
których należy białko, służy przede- 
wszystkiem do wytworzenia mięśni, ner­
wów włosów 1 mleka. Brak tych składni­
ków, nawet przy największej obftoścl 
bezazotowych pokarmów, powoduje mar­
nienie I wkońcu śmierć zwierzęcia. Pa­
sze zawierające składniki azotowe mogą 
przy braku bezazotowych wytworzyć w 
organizmie tłuszczę, a także ciepło 1 siłę. 
Streszcza się to w tern. źe organizm mo­
że wytworzyć z białka tłuszcz, natomiast 
nie może wytworzyć z tłuszczu — białka.

Do pokarmów bezazotowych należą 
węglowodany i tłuszcze, n. p. krochmal, 
cukier, drzewnik itd. Składniki te służą 
do wytworzenia w organizmie depta, siły 
] tłuszczu. Nie może z nich jednakowoż 
powstać (jak już powyżej zaznaczyłem) 
białko, a więc ani mięso, ani mleko.

Co się tyczy składników mineralnych 
paszy, to są one potrzebne do wytworze­
nia kości, a pozatem wchodzą w skład 
krwi. Szczególnie dla zwierząt młodych 
składniki mineralne odgrywają wielką 
rolę. przyczyniając się do budowy silne­
go kośćca, który jest niejako podstawą 
całego organizmu zwierzęcego.

Białko surowe da się rozdzielić na 
dwie następuiące grupy: 1) białko wła­
ściwe, wchodzące w skład odpadków 
zwierzęcych i rozmaitych mączek mięs­
nych. oraz w dojrzałych ziarnach : 2) 
„amidy“, czyli niezupełne białko, które 
występuje w młodych roślinach, kiełku­
jących ziarnach w pędach podziemnych, 
w zieilonych roślinach i w kiszonkach, a

także w Pomieszaniu z biafkem właści­
wemu

TŁUSZCZE
Pasze wytwarzane w naszych gospo­

darstwach zawierają tłuszczu surowego 
stosunkowo bardzo mało, zwłaszcza bu­
raki i ziemniaki, bo zaledwie 0,1 proc. 
Z pośród ziarn zbóż, najwięcej tłuszczu 
zawiera owies i kukurydza, 4 i pół do 5 
proc. W  makuchach procent ten jest nie­
co większy i sięga od 8— 10 proc. Poza­
tem, bogata w tłuszcz jest mączka rybia 
i nasiona oleiste.

WĘGLOWODANY.
. Nazwa ta obejmuje dwie wielkie gru­

py. t. j. włókno surowe i substancje bez- 
azotowe wyciągowe. Najwięcej włókna 
surowego znajduje się w słomie I ple­
wach, od 30—40 proc., w stanie około 25 
proc., w zielonej paszy 5— 10 proc., w 
makuchach zaś ilość włókna surowego 
zależna jest od Ilości łusek ziarn, to zna­
czy, że im więcej łusek ziarnowych znaj­
duje się w makuchu, tern bardziej będzie 
ów makuch bogatszy w surowe włókno. 
Nadmiar ilości surowego włókna czyni 
paszę trudno strawną Główną częścią 
surowego włókna jest „błonnik“ czyli ce. 
iuloza, która znajduje się na liściach ko­
mórek roślin starszych Drugą grupę sta­
nowią tak zwane substancje bezazotowe 
wyciągowe jak n. p. skrobia, cukry i in­
ne połączenia chemiczne. Grupa ta, sta­
nowi przeważną część składową w wię­
kszości Pasz I obFcie występuje w bul­
wach. korzeniach, oraz ziarnach zbóż. sta­
nowiąc około 80 proc. całej suchej sub­
stancji. W słomie, w sianie i w zielonej 
paszy, wynosi ona około 40—50  proc. su­
chej substancji, stanowiąc główną masę 
strawy zwierzęcej.

CUKRY.
Jeżeli chodzi o zawartość cukru w pa­

szach, to najwięcej znajduje się go w me­
lasie, około 50 proc., a także wytłokach 
buraczanych, pozatem, dużo cukru znaj- 
# j e  % ę W roślinach okopowych. « więc 
$  burakach, z roślin zaś zielonych, w koń­
skim zębie.

SUBSTANCJE MINERALNE.
Substancje mineralne określa się za­

sadniczo jako popiół, w którym znajdują 
się połączenia potasu, sodu, wapna, ma­
gnezu, żelaza, kwasu fosforowego, kwa­
su siarkowego, kwasu krzemowego i 
chloru. Pozatem, w skład popiołu wcho­
dzą zanieczyszczenia paszy, jak n. p. 
kürz, piasek i t. p. Zawartość tych skład­
ników mineralnych w paszach waha s!e

w bardzo szerokich granicach i zalężna 
jest od składu chemicznego gleby i na­
wożenia. Np. zienrie uboge w wapno i 
kwas fosforowy, dają paszę o małych 
zawartościach tych tak ważnych skład­
ników pokarmowych. Na wyróżnienie za­
sługują jedynie pasze pochodzenia zwie­
rzęcego, zawierające najwięcej składni­
ków mineralnych i tak n. p. mączka rybia 
zawiera 20—30 proc. składników mine­
ralnych, pozatem, bogate w składniki mi­
neralne są makuchy i plewy. Najuboższe 
w składniki mineralne są takie pasze jak, 
buraki, ziemniaki, wytłoki buraczane i 
pulpa ziemniaczana, z ziarn natomiast, 
kukurydza i pszenica Chcąc skarmiać 
przez dłuższy czas pasze ubogie w skład­
niki mineralne, zwłaszcza o He karmimy 
nią młodzież, to koniecznie jest dodanie 
do paszy fosforanu wapnia.

Badania nowoczesne stwierdziły, że 
oprócz wyżej wymienionych składników, 
występuje w paszach pewien składnik, 
posiadający dla normalnego rozwoju 
zwierząt doniosłe znaczenie. Składniki te 
nazywamy „witaminami**, przyczem brak 
ich w pokarmach powoduje pewne cho­
roby.

Mamy 3 grupy tych w1 tarnin, które 
nazwane są A. B. I C. Witaminy ..A",
przeciwdziałają powstawaniu krzywi­
cy, a zatem mają niesłychanie wielkie 
znaczenie dla rosnącej młodzieży (nietyl- 
ko zwierząt, ale także i ludzi). Brak wita­
min ,.B‘‘ powoduje zaburzenia na tle ner­
wowym. Brak zaś witamin „C" powoduje 
tak zwaną angielską chorobę, czyli szkor. 
but.

Co do ilości witamin zawartych w pa­
szach, tó na pierwszem miejscu stoją pa­
sze naturalne, jak n. p. mleko surowe, 
traw a pastwiskowa, świeża koniczyna 1 
wielo jeszcze Innych świeżych mieszanek 
zielony cłu Normalną potrzebę witamin, 
zaspakaja się w zimie o zwierząt, przez 
obfite żywienie ich sianem 1 burakami. 
Brak witamin ..A" można również zastą- 
nić przez dodatek otrąb pszennych lub 
makuchu lnianego, witamin „B“ wogóle 
nie brakuje w naszych paszach, natomiast 
niedobór witamin „C“ objawia się z koń. 
cem zimowego żywienia, skoro skończą 
się zupełnie buraki, a w sianie ilość Ich 
ulegnie zmniejszeniu przez długie prze­
chowywanie go.

Do sprawy żywienia zwierząt jeszcze 
powrócimy, omawiając ją nietylko z teo­
retycznego ale I praktycznego punktu wi. 
dzeniia, Paweł Biskup, Pietrzkowlce.

Abbe Girartiln — różowa, duża, ob­
fita.

ROZĘ BUKIETOWE
Róże bukietowe (Rosa polyantha). są 

niezmiernie cennym  materia łem  w zdob­
nictwie kw ietn ikow em , s tosow anem  od 
lat 50. K rzew y są w zrostu  niskiego, 
kwiaty małe, pozbierane w baldaszki, 
obficie występują od połow y czerw ca  d#

m m  « w

% a ż e  i  i c h

Róże wymagają ziemi cięższej, a więc
gliniastej, zasobnej w próchnicę i pełne­
go oświetlenia słonecznego, oraz prze­
wiewnego miejsca. W złych warunkach 
róża łatwo podlega mączhiakow1, (Sphae- 
roiheca pannosa), którego należy zwal­
czać trzykrotnem obsypywaniem liści 
siarką, w odstępach dziesięciodniowych.

Róże szlachetne muszą być zabezpie­
czane na zimę. Maierjał do pokrycia 
może być różny, byle był suchy, a więc: 
Uście .sieczka, słoma, igliwa, trociny, 
wióry stolarskie itp. Przed pokryciem 
należy przygiąć pnie i krzewy do z emi 
i przymocować „k u 1 k a m I" z drzewa. 
W połowie kwietnia w dnie pochmurne, 
pokrycie zdjąć, kulki usunąć 1 po upływie 
tygodnia przystąpić do cięcia.

Ogólne zasady cięcia polegają na 
krótszem przycinaniu słabych pędów i 
na długiem — silniejszych j wysokich.

Róże sprowadzone, jeżeti ucierpiały 
od mrozu lub przyschły trzeba po wyję­
ciu z opakowania zanurzyć w wodę na 
24 godziny. Przed Posadzeniem wska­
zana jest przyciąć korzenie, umoczyć ,e 
w papce, z gliny 1 krowieńca. Sadzić 
róże tylko na wiosnę, przed pobudze­
niem się oczek do życia.

Odstępy dla róż plennych, (szlamo­
wych) daifimy od półtora do 3 metrów, 
a dla krzaczastych od 25 do 60 cm., za­
leżnie od siły wzrostu, tej ozy innej od­
miany. Ryc.

Róż iest bardzo wiele. Niezliczona 
ilość pięknych odmian powstała ze sta­
rannej hodowli, przypadkowego. lub 
sztucznego zapylenia kwiatów j wysie­
wu otrzymywanych tą drogą nas on. Z 
tej wielkiej Mości Podajemy tvlko naj-

waźrilejsize. zgrupowane według w arto­
ści cech zewnętrznych.

RÓŻE POWTARZAJĄCE
Piękność i obfitość stale występują­

cych kwiatów wysuwa je na pierwszy 
pian. Zaszczepione na róży dzikiej (Ro­
sa canina) tworzą silne przyrosty i pod 
iekkiem nakryciem doskonale przeby­
wają nasze zimy.

Eugene Fürst —czerwona, silnie pach­
nie, doskonała na formy plenne.

Alfred Colomb — czerwona, w for­
mio krzewów.

Frau Karl Dnrschkt — iwana królową 
białych. Kwiaty obfite, duże. śnieżno­
białe. Lepsza w formie krzaczastej, bo­
wiem wyrasta do 1.70 itrtr. wysoko.

Hugh Dickson — silnie pachnie, kwia­
ty koloru jaskrawo-czerwomego.

Mistress John Lalng — blado-różowa. 
W yrasta 1.50 mtr. wysoko, dając silne, 
kolące pędy.

Paul Neyroo — ciemno-różowa, mo­
że być pienną.

Ulrich Brunner Bk — kwiaty duże. 
wiśnlowo-czerwone. Doskonała na for­
mę pienną i krzaczastą. Odporna na 
grzybki

RÓŻE BURBOŃSKIE
Znane dopiero od roku 1849, przed­

stawiają nieoceniony materiał do przy­
bierania kwietników, gdyż obficie kwit­
ną w ciągu całego lata. Ujemną eh 
stroną jest brak kolorów jaskrawych i 
silne w  zapachu.

Souvenir de la Malmaison — jasno- 
cielista, duża.

Malmaison rouge — czerwona duża
Kronprizessltj Victoria — biała, duża, 

ładna w pączku.

Róża plenna.

mrozów. Posiadają zapach słaby 1 nie 
przedstawiają wartości na kwiaty cięte, 
co jo chroni od niszczenia.

Bouquet de neige — białe, drobne, 
ale obfite.

Orleans Rosą — różowe, półpełne, 
małe.

Trtoinpha Orieanais — różowe, w du­
żych baidaszkaeh.

Rothätte — czerwone, bardzo obfite.
Miss Edith Ca well — ciemno-czerwo­

ne, półpełne.
Clotilda Soupert — białe, s żółtym 

odcieniem.
Csthertn Z atmet — białe, drobne.
Mrs. W. Cu'tbiseh — różowe, półpeł­

ne.
E to iłe  d"or — żółte, półpełne, duże

k w ia to s ta n y .
Gloire de polyantha — różowe, bar­

dzo obfite.
M-me Norbert Lev»v asserar — czer­

wone, stale kwitną.
Perles des rouges — czerwone, kwia­

tostany duże.
Mar ech al Foch — ciemno-czerwone, 

obfite.
ROZĘ HERBATME

Rozrastają się słabo, liście mają twar­
de. ciemno-zielone, połyskujące odporna 
na grzybki I pleśnie. Kwiaty najczęściej 
bywają w kolorach jasnych t przypomi­
nają zapachem herbatę.  Kwitną w bpeu. 
Najodpowiedniejsze są ze wszystkich róż 
na formy plenne. Bardzo wrażliwe na 
mrozy i wymagają grubego i suchego 
Pokrycia na zimę.

Caroline Testout — różowe.
Gloire de Dijon — żółte.
Grace Darling — białe.
Mamau Cochet — różowe.
Re|!ę Siebrecbt — różowe,
Gross an Tepütz — czerwone.
Jonkeer J. L. Mock — czerwone.
Kaiserin Augusta Victoria — białe.
La Tosca — różowe, piękne w pącz­

ku.
M-me Edouard Herriot — łososiowe, 

kolor niezwykły
Ophelia — różowe, wyjątkowo pięk­

ne.

P o z H s M o  g i e ł d a  z U s ź e w a
« dnie 13 stycznia 1935 r.

Ceny p a ry te t FotnaA- 

Żyfco cena tranzakcylm a irraia. !00 tota !8,90. Owf<9« 
cena tram z akcy jna tra n s . 30 w e 15.78. KesfcU n-otowaś 
b e i amlmmy. U sposób Kitu e spokojne.

T ran sak c je  na odmiiewnyoh wariwVkadi: *yta 1262.5 ton 
psienilcy 490 ton, mąbi żytiile-J 114,5 tony. mąk*' pszen­
ne) A3.5 6o«y. o trą*  t y tnśch 308.5 tony »trab .pszenny oh 
275 too. ow*a 35 ton. lęcsm lm la  298.5 rwwiy. jprocilu W i­
k toria  57 non, mrochn ipolmego 15 tom. makuchu ln.atiejpe 
30 tom peluszki 5 ton. fubdmi tueb,?Akie#» 15 too, taatal 
aitóaeskJeueo 1-7 too, ti-e&aku 16 ion .



M IE S IĘ C Z N Y  ABONAMENT «7 GROSZY" Z DOSTAW Ą DO 
D O M U  PRZEZ A G E N T Ó W  LUB PRZEZ P O C Z T Ę  W  KRAJU 
Z ł .2 .3 1  .-PRZY ZAM ÓW IENIU W URZEDZIE PO C ZT. Z ł .2.41

CENNI K O G Ł O S Z E Ń  W „7 G R O S Z A C H  
ii 1 POLE O W Y M I A R Z E  3  5 mm.* 6 7  mm. ZŁ. 20 .  ! 

O G Ł O S Z E N I A  DROBNE 2 0  GR. ZA SŁOW O ;

Drukiem  i nakładem Zakładów Giaiiczn>«-h i W ydawniczych „ fo lo m a “ S, A. w Katowicach., —  Kedaktor odpow iedzialny; Stanisław N o g a l -

tern m usisz nadem ną zm ów ić pacio- w y ra tu j nas z ciężkich ntebezpie- 
rek, czeństw  i pobłogosław  na przyszłość.“

—  Jak  to  m am  zrobić? —  spytało  Pan W ilk złożył ręce i zaczął ud- 
P ew n eg o  w ieczoru w racał pan Za- W ów czas dopiero  zbliżył się do poczciwe wilczysko.  ̂ m aw iać m odlitw ę, ale na to  tylko cze-

Jąe późno wieczór do dom u. Zasie- koszyka i ostrożnie zajrzał do środka. Złóż obie ręce i pow tórz za kał nasz Zajączek. Skoczył ng rów ne
dział się u znajom ych. W koszyku było pełno św ieżej, pach- m ną: „P anie Boże w szechm ogący, nogi i śm ignął w las, jak błyskawica.

Idzie sobie pan Zając d rogą , a nącej sałaty, 
jv tem  zobaczył przy  d rodze olbrzym i Cóż to  za p rzysm ak  dla zająca. Za­

nurzył łapkę i w łożył sobie parę list­
ków sałatk i do pyszczka P rzym knął 
oczy i rozkoszow ał się doskonałym  
sm akiem  jarzyny.

W końcu nie w ytrzym ał pan Za­
jąc, wskoczył w szystkiem i czterem a 
nogam i do koszyka, ale — o re ty  — 
na dnie, pod listkam i świeżej sałaty , 
leżał Pan W ilk.

K iedy nasz Zając poczuł, ie  go 
trzy m ają  silne łapy W ilka, zrozum iał, 
źe się cało nie wykręci, ale rzekł obo­
jętnym  tonem :

— Chciałem  Ciebie, Panie W ilku, 
nastraszy ć , poprostu  nastraszyć , nic

BASIA IDZIE DO SZKOŁY

j W  się p .  V}iCk (mdiii?

koszyk. P o p a trzy ł przed  siebie i nic 
zobaczył nikogo, popatrzy ł za siebie 
—  także nikogo nic zobaczył, popa­
trzy ł jeszcze na praw o, na lewo, wo­
koło  nie było żywe) duszy. Zaczął nad­
słuchiw ać, ale nic słychać nie było. 
P rzez  dobrą chw ilę czekał, czekał —  
nik t nic nadszedł.

S i a C a n ' ß l  $e &$puCe&
Ileż to rzeczy, bezmyślnie wyrzuco­

nych na śmieci, można by zużytkować, 
gdyby sio o tern pomyślało. Bardzo 
wdzięcznym materjałern do różnych za­
bawek, które możecie łatwo sami sobie 
zrobić, są szpulki do nici. Zb.erajcie je

więcej... P rzecież w iedziałem , źe tu je­
steś...

— Tern lepiej! — zaw ołał grubym  
głosem  pan W ilk i zaczął ciągnąć bie­
dnego  Zajączka za kołnierz, szczerząc 
przy tern okropne, białe zębiska.

— L ito śc i! — błagał Zajączek. —  
Co chcesz ze m ną zrobić?

—  Z aprow adzę Cię nad rzekę 1
— Po co mnie tam  zaprow adzisz ?
— Żeby Cię obm yć w wodzie, jak 

obedrę Cię ze skóry I
Tak doszli do rzeki. Zajączek pła­

kał i w yryw ał się, jak m ógł, a W ilk 
trzy m ał go mocno.

— Panie Wi l k u ! — płakał Zają­
czek. — Jeżeli chcesz mnie zabić, to 
zabij mnie odrazu , jeżeli chcesz innie 
zjeść, to  zjcc m nie odrazu , ale przed-

12.
Niebawem bataljon kurek na podłodze 
w lot przechadzką swoją zaciekaw ił klasę, 
zabawie Basieńka w luz puiciła wodze —  —  
nawet Zosia zerka w tam tą stronę czasem .

1.3
Pani patrzy chwilę na Basine harce, 
potem mówi: —  „Trzplocie! W szkole się nie bawi!, 
J eszcze  raz —  to ciebie gru o gorzej skarcę —  
a teraz za karę w kącie cię postaw ię!“ —

więc 1 starajcie się w odpowiedni spo­
sób zużytkować.

Tutaj Podajemy wam waór bardzo 
milutkiej zabawki, do której oprócz szpu­
lek możecie użyć pudełeczka od zapałek, 
łub jeżeli chcecie mieć platformę więk­
szą, jakieś większe pudełko. Możecie je 
zrobić sami z cienkich deseczek.

14
W kącie Basia naprzód śm iesz ile  tańczy, bryka, 
pokazuje język, albo też —  m  zmianę 
daje sama sobie w m sek  lekko prztyka —  
albo —  miny robi s t ia  nie zakazane.


